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Niedziela, 30 Października 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie 
półrocznie . 


. 16 K, | miesięcznie 


„Przewodni 


Prenumerata 
. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, | 
2 h 70 h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gascty Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Ha do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
« prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejseowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 


rocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


8 K, 
2Kk 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł starszych ko- 
misarzy powiatowych: Bolesława Kudel- 
skiego z Jarosławia do Rudek, dr. Stefa- 
na Tańskiego z Jaworowa do Jarosławia, 
a praktykanta konceptowego Namiestnictwa. 
Adama Winiarskiego ze Lwowa do Ja- 
worowa. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami: b. praktykanta są- 
dowego, dr. Zygmunta Zieleniewskiego 
i kandydata adwokackiego, Edwarda Marya- 
na Komarnieckiego. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
października 1910 1. XVII. 11.280/12,36 w 
sprawie wprowadzania zwierząt i produktów 
zwierzęcych z Bośnii i Hercegowiny, — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


Lwów, 29 października. 
Delegacye. 


Z komisyi wojskowej Delegacyi 
austryackiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej Delegacyi austryackiej del. Seitz 
domagał się zniesienia zupełnego instytucyi 
jednorocznych ochotników. Zwrócił się także 
przeciw wszelkim udogodnieniom w służbie 
w konnicy. 

Sprawozdawca dr. Kozłowski wobec 
wywodów p. Tomaszka stwierdził, że liczba 


oficerów w służbie czynnej jest dziś większa, 
niż w armiach innych państw, jednakże 
zmniejszy się w razie wzmocnienia kompa- 
nij, co też jest projektowane. Polemizując z 
wywodami p. Seitza sprawozdawca zauwa- 
żył, że prawo służby jednorocznej nie jest 
przywilejem burżuazyi, ale przysługuje wszyst- 
kim synom ludu. Zniesienie tego prawa mo- 
głoby tylko powstrzymać rozwijający się ruch 
ludowy. 

Del. dr. Petelenz wniósł zapytanie 
w sprawie przeniesienia magazynu prochu 
w Radymnie i zwrócił uwagę na rozporzą- 
dzenie Ministerstwa wojny w sprawie uży- 
wania nauczycieli cywilnych w kursach anal- 
fabetów dla żołnierzy. Mowca oświadczył się 
za powiększeniem liczby weterynarzy woj- 
skowych i za wliczeniem do lat służby cza- 
su spędzonego przez nich w szpitalach cy- 
wiłnych. Prosił także mowca, aby pensyo- 
nowanie oficerów odbywało się w uzasadnio- 
nych całkowicie .wypadkach, a w końcu po- 
wtórzył swą prośbę, aby przy sprowadzaniu 
konserw dla armii uwzględniano przemysł 
galicyjski w większej mierze niż dotąd. 

P. Minister wojny gen. Schonaich 
odpowiadał na poczynione w ciągu dyskusyi 
uwagi delegatów. Między innemi na wywo- 
dy del. dr. Petelenza w sprawie eksplozyi 
w Podgórzu w r. 1908, odpowiedział, że — 
jedynie celem poinformowania się — zaraz 
po eksplozyi przeprowadzono dochodzenia co 
do szkód, wyrządzonych przez tę eksplozyę. 
Dochodzenia te, przeprowadzone przez wła- 
dzę polityczną, nie doprowadziły jeszcze do 
wyniku, który pozwalałby bez zarzutu roz- 
strzygnąć kwestyę zasiłków. Także nie roz- 
strzygnięto, z jakiego tytułu mają być przy- 
znane wynagrodzenia tym, którzy ponieśli 
szkodę, gdyż nie istnieje żaden przepis, któ- 
ry postanawiałby wypłacanie takich wyna- 
grodzeń. Iść więc tu może tylko o skro- 
mną pomoc ze względów humanitarnych. 
Kwestyi rewersów demolacyjnych Zarząd woj- 
skowy nie zaniedbuje. Ponieważ w niej nie- 
ma postępu, przeto Zarząd wojskowy posta- 
nowił wystąpić z inicyatywą i wypracuje 
projekt ustawy. Mowca spodziewa się, że do 
przyszłej wiosny projekt ten będzie wygoto- 
wany. O iłe administracyi wojskowej pozwo- 
lą zawarte kontrakty, będzie się ona starała 
galicyjski przemysł konserw według możności 
uwzględnić. Gdyby zapotrzebowanie było wię- 


ksze to i kwota dla przemysłu galicyjskiego 
będzie podwyższona. 

Odpowiadając na uwagi innych mo- 
wców stwierdza P. Minister, że armia wspól- 
na jest najlepszem spoidłem łączącem Mo- 
narchię. Mowca uważa armię za jeden z naj- 
ważniejszych czynników siły Monarchii. 

Sprawozdawca dr. Kozłowski wygło- 
sił jeszcze wywód końcowy, w którym prze- 
dłożył szereg rezolucyj, mianowicie: w spra- 
wie jak najszybszego wypracowania nowej 
procedury karnej wojskowej, w sprawie roz- 
szerzenia udogodnień, przyznanych jedyna- 
kom także na tych, którzy utrzymują rodzi- 
nę; w sprawie zrównania wyższych szkół 
przemysłowych i 4-klasowych Akademij han- 
dlowych z gimnazyami co do przyznania 
praw slużby jednorocznej; w sprawie przedło- 
żenia projektu ustawy o uprawnionych żą- 
daniach żołnierzy, którzy w służbie ulegli 
nieszczęśliwemu wypadkowi, jak również ich 
rodzin; w sprawie odbywania manewrów po 
żniwach i po winobraniu; wkońcu w sprawie 
zrównania pensyj starego stylu wdów i sierót 
wojskowych. 

Mowca popierał z kolei gorąco rezolu- 
cyę del. Grubera w sprawie nauki rolnictwa 
w armii, rezolucyę tego samego delegata w 
sprawie prochowni, rezolucye del. Petelenza 
w sprawie prochowni i magazynu amuni- 
cyi, oraz w sprawie rewersów demolacyj- 
nych. 

Rezolucyę del. Udrżala przyjął spra- 
wozdawca z następującemi zmianami: 1. ofi- 
cerowie mogą odwiedzać znajdujące się w 
ich garnizonach niepolityczne Towarzystwa 
ich narodowości i 2. w obrębie armii i wszy- 
stkich zakładów i szkół wojskowych zakaza- 
ne jest surowo, w myśl przepisów regulami- 
nu służbowego, naruszanie uczuć narodowych 
ludów, żyjących w królestwach i krajach Mo- 
narchii. Dalej polecił mowca do przyjęcia re- 
zolucyę del. Klofacza w sprawie wstrzyma- 
nia się władz wojskowych i członków armii 
od wszelkich wpływów co do oznaczenia ję- 
zyka przy spisie ludności. Natomiast odrzu- 
cił sprawozdawca rezolucyę del. Tomaszka w 
sprawie zmniejszenia liczby oficerów w armii 
i rezolucyę del. Klofacza w sprawie ustana- 
wiania co roku komitetu dyslokacyjnego. 

W myśl wywodów referenta przyjęto 
wszystkie tytuły ordinarium wojskowego, 0- 


raz rezolucye i wnieski, postawione lub po- 
parte przez niego. 

Następnie sprawozdawca hr. Kirchen 
zagaił obrady nad extraordinarium wojsko- 
wem. 

W ciągu dyskusyi zabrał głos P, Mi- 
nister wojny gen. Schónaich i w odpo- 
wiedzi na zapytanie stwierdził, że podczas 
przesilenia z r. 1908 na 1909 prócz jednego 
żandarma żaden żołnierz nie zginął. Śmier- 
telność wśród wojska w Bośnii i Hercegowi- 
nie wynosiła 0'18 pro mille, gdy w innych 
oddziałach Monarchii wynosiła 0'19 pro mil- 
łe. P. Minister wyraził uznanie prasie za sta- 
nowisko, jakie zajęła podczas przesilenia. 

Następnie przyjęto wszystkie pozycye 
extraordinarium i w ten sposób załatwio- 
no cały budżet wojskowy. 


Z austryackiej komisyi spraw 

zagranicznych. 

Komisya spraw zagranicznych Delega- 
cyi austryackiej obradowała wczoraj w dal- 
szym ciągu nad kredytem bośniackim. 

Del. dr. German omawiał sprawę 0- 
sadzonych w Bośnii w latach od 1895 do 
1905 poddanych austryackich, których spra- 
wozdanie o Bośnii i Hercegowinie z r. 1910 
nazywa obcymi. Mowea domagał się ustano- 
wienia duszpasterzy, władających językiem 
kolonistów, także dla kolonistów polskich, 
jak to już uczyniono dla kolonistów niemie- 
ckich i ruskich. Ządał też del. German u- 
udzielenia subwencyj na utworzenie prywa- 
tnych szkół ludowych i kursów analfabetów 
w języku ojczystym kolonistów, a w końcu 
omawiał sprawę radcy Cesarskiego Wiktora 
Burdy, 

Del. Nemec twierdził, że Austrya 
acz okupowała, a następnie anektowała Bo- 
śnię i Hercegowinę, nie wniosła tam jednakże 
kultury, czego dowodzi, jakoby wzrastająca 
emigracya bośniackiej ludności rolniczej. — 
Mowca krytykował konstytucyę i budżet 
wspomnianych prowincyj i przedstawił ży- 
czenia i zażalenia tamtejszych robotników, 
w końcu zaś oświadczył, że socyalni demo- 
kraci głosować będą przeciw tej pozycyi. 

Del. Cegliński omawiał stosunki 
szkolne w Bośnii i Hercegowinie, przyczem 
wskazał na pomyślne wyniki 84 kursów anal- 
fabetów. Mowca zajmował się położeniem 
Rusinów w prowineyach anektowanych. 


A WARSZAWY, 


(Premiery teatralne: „Niziny“ p. Winawera. — 


„Kawiarnia“ p. Gorczyńskiego. — Signum 
temporis. — Jacek Malczewski. — Norblin. — 
Cicha tragedya. — Nowości literackie: p. Le- 
mański i humor. -— „Marzyciel“ Reymonta). 


(Ciąg dalszy). 


Te myśli mimowoli cisnęły mi się do 
głowy, gdym błądził wśród wspaniałych, ol- 
niewających techniką i tytaniczną iście pło- 
nością płócien Jacka Malczewskiego. Idzie 
od nich silny wiew wielkiego, dumnego ta- 
entu, ale nie pada na duszę ani jak rosa 
Ożywcza, ani jak promień rozświetlający mro- 
l, ani jak manna karmicielka. 
Wprost przeciwnie. — Zdaje się tej bie- 
: duszy, która z powszedniego tartaku wy- 
wała się tu stęskniona za chwilą modlite- 
wne) zadumy u ołtarza piękna. za lotami wy- 
i i Sztuki, któreby ją wgarnęły na swe 
P awione skrzydła i uniosły choć na 

1 w sfery czystych upojeń, tam, kędy 
PY Z gościńca eodziennej za bytem gonitwy 
Ra Sloga, zdaje jej się, że ja porwała gwal- 
Hi . OR, żylasta dłoń jednej z tych krzep- 
kich dziewek, w których się tak lubuje Mal- 
czewski i trzęsie nią niby wnet pogardliwie 
ciśniętem bawidełkiem, i że wszystkie te sa- 
tyrycznie 1 zagadkowo zaciśnięte usta auto- 


dnej 


portretów otwierają się iszepcą z jakąś pra- | 


wie nienawistną urągliwością: „Patrz, patrz, 
otwieraj oczy, dręcz się, szukaj, zgaduj, łam 
sobie głowę, chciej odejść, a przecież wracaj, 
czarem mgły genialności pociągana, po to, 
bym cię znów dziwactwami memi zrażał i 
odtrącał; tego właśnie chcę*. 

I żeby choć wiedzieć naprawdę, że on 
tego chce! Ale, z drugiej strony to przecież 
takie nie do wiary, żeby taki nakład malar- 
skiego wirtuozostwa, twórczych koncepcyj i 
technicznej pracy podobnemu mógł służyć ce- 
lowi! — Więc co? Więc dlaczego?... 

Mądrzejsi odemnie nie znaleźli dotąd 
odpowiedzi na to pytanie... Może kiedyś sam 
artysta nam jej udzieli, lub może dopiero 
przyszłe pokolenia, które nowy duch czasu 
inaczej patrzeć nauczy, znajdą ją i może re- 
busowe płótna Malczewskiego zastawią im 
taką artystyczną ucztę, jakiej my dzisiaj je- 
szcze strawić nie umiemy. 

Powiem szczerze. Wśród tych prac, któ- 
re obiegły różne wystawy, wywołały naj- 
sprzeczniejsze sądy, zjednały swemu twórcy 
miejsce zupełnie odrębne na polu naszego 
malarstwa, przypominał mi się uparcie jeden 
z dawnych, bardzo dawnych obrazów Mal- 
czewskiego, niegdyś w zaraniu mojej młodo- 
ści widziany, a który takie na mnie głębo- 
kie wywarł wrażenie, że widzę go, jakby w 
tej chwili w krakowskich Sukiennicach i że 
gdyby mi pozwolono wybierać w całym du- 
chowym dorobku artysty, wiedziałbym natych- 
miast poco sięgnąć. 

Był to: etap, czy odpoczynek syberyj- 
skich zesłańców... Męczeńska gromada u stóp 
surowej, szarej skały rozsypana; a na tych 
postaciach, na tych twarzach, jak na stru- 


ny wstrząsający hymn bolu, rozdzierająca 
pieśń tęsknoty, której jedna już tylko śmierć 
mogła nakazać milezenie. 

Ano, kto stanął przed tym obrazem, 
młodzieniec czy starzec, przeciętnik czy wy- 
bredniś, byle syn tej samej ziemi, z której 
szły owe dymy ofiarne istnień ludzkich, za 
tę samą świętą sprawę płonące, ten nie po- 
trzebował głowić się nad jego znaczeniem. 
Miał je odrazu w sercu i w mózgu. 

Ale to było dawno, bardzo dawno... i 
to cofnięcie się w przeszłość zawiodło mnie 
naturalnym odruchem do tej nowej sali w 
naszym Pałacu Sztuki, gdzie komitet zachęty, 
przy pomocy ludzi dobrej woli, urządził Nor- 
blinowską wystawę. Norblin! Ten Francuz 
o najwybredniejszej kulturze artystycznej, a 
który polskiego chłopa i Zyda, polskie ro- 
dzajowe sceny z jarmarków, odpustów, sej- 
mików odtwarzał z takiem rodzimem zacię- 
ciem, jak gdyby w pendzlu jego skoncentrowa- 
ła się atawistyczna obserwacya kilku poko- 
leń! Toż on, a nie kto inny był twórcą na- 
szego malarstwa; duchowym ojcem Orłow- 
skiego; on hojną ręką posiał na naszej ni- 
wie ziarno artystycznych pojęć, na najeen- 
niejszych tradycyach sztuki wyhodowane. 
Zawierucha 30-go roku rozniosła ten posiew, 
lub wdeptała w ziemię końskiemi kopytami; 
nie zmniejsza to jednak zasług Norblina dla 
naszego kraju położonych.... i 

To też z pewnego rodzaju pietyzmem 
patrzy się na dzieła tego cudzoziemca, będą- 
ce jednocześnie dokumentami naszej prze- 
szłości i należał mu się w udziale ten hołd, 
złożony przez potomnych wielkiemu artyście 
i gorliwemu krzewicielowi piękna w przy- 


nach czarodziejskiego istrumentu, wyśpiewa- | branej ojczyźnie. Szkoda tylko, że wystawa, 


zwłaszcza w zakresie olejnych obrazów Nor- 
blina, jest bardzo niedokładna i daje raczej 
pojęcie o jego wszechstronności, o jego mi- 
strzowskiej techniee nie ukazując nam go 
wcale w jego najpełniejszych i najdoskonal- 
szych dziełach. Za to wśród akwarelli, któ- 
rych udało się sporo zgromadzić, jest kilka 
prawdziwych arcydzieł brawury malarskiej i 
osobliwości artystycznej. Czuć tu wpływ nie- 
śmiertelnego Watheau i tchnienie holender- 
skiej szkoły, przefiltrowane przez swoisty tem- 
perament Norblina, który przy całym swoim 
realiźmie grawitował zawsze ku wytworno- 
ści i smakowi wielkopańskiej atmosfery. 

Dziwnym trafem, równocześnie prawie 
z tem wywołaniem z mroków przeszłości po- 
staci artysty barw, o którym nasz inteligen- 
tny ogół wiedział tyle prawie co nie, scho- 
dził do grobu artysta słowa, tak samo przez 
ten ogół nieznany lub zapomniany. To Fe- 
licyan Faleński. 


Cos tragicznego było w doli tego czło- 
wieka, którego duch tak chętnie po tragi- 
cznych szybował wyżynach; grecka Ananke 
naznaczyła swoim palcem jego klasyczne, za- 
wsze spokojne, a pod tym spokojem piołu- 
namni zawodów przepalane czoło. Boć niepo- 
dobna, aby przy całem jego kapłaństwie 
sztuki i dostojnej służbie w imię umiłowa- 
nych ideałów piękna podjętej, nie śniły mu 
się bodaj we wczesnej młodości wawrzyny 
sławy i burze oklasków. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Lascaro, 


Del. Renner przedłożył rezolucyę, 
domagającą się przymusowego wykupna kmie- 
ci. Żądał mianowicie komisyi śledczej, celem 
zbadania wypadku Biscewitz-Axmann. 

Następnie zabrał głos wspólny P. Mi- 
nister skarbu br. Burian i wyjaśniał kwe- 
styę kmieci. — P. Minister zauważył, że 
terazniejsze wielkie wzburzenie wśród kmieci 
powstało pod wpływem artykułów dzienni- 
karskich i broszur, przemycających do Bośnii 
zapatrywania zupełnie obce tamtejszym po- 
jęciom prawnym itradycyi. Przy załatwianiu 
kwestyi kmieci musi uwzględnić się także 
interesy właścicieli gruntów. Porównanie z 
Serbią i Bułgaryą w sprawie kmiecej jest 
niedopuszczalne, gdyż tam właścicieli grun- 
tów wprost wypędzono z ich posiadłości. P. 
Minister wyjaśnił korzyść dobrowolnego wy- 
kupna kmieci i oświadczył, że kmiecie uwa- 
żali wdrożone przez Rząd uregulowanie ich 
stosunków za dobrodziejstwo.  Rozruchy 
kmieci, które wybuchły w ostatnich czasach, 
zażegnano bez trudu, bez wszelkiej interwen- 
cyi wojskowej. 

Włościanie podburzeni przez pewnych 
agitatorów uspokoili się, gdy ich pouczył Rząd 
o rzeczywistych stosunkach. Wezwana żandar- 
merya miała tylko utworzyć kordon, aby 
ruch ten dalej się nie rozszerzał. Przedłożo- 
ny Sejmowi bośniackiemu projekt ustawy 
zmierza do poparcia dobrowolnego wykupna 
kmieci. 

Następnie P. Minister zajmował się pro- 
gramem szkolnym zarządu krajowego. W pro- 
gramie tym przewidziany jest względnie obo- 
wiązujący przymus szkolny. (o do rozszerze- 
nia sieci kolejowej, oświadczył się P. Mini- 
ster za połączeniem linij dalmatyńskich z linią 
doliny Una. Projekt ustawy w sprawie zao- 
patrzenia robotników będzie Sejmowi przed- 
łożony. Przez utworzenie kuryj wyznaniowych 
zapewniono Sejmowi pokój wyznaniowy. Sejm 
zajmuje się żywo wszystkiemi sprawami eko- 
nomicznemi. 

Z kolei omawiał P. Minister obszernie 
poruszoną przez del. dr. Germana sprawę 
(es. radcy Burdy. 

W sprawie podniesionych przez del. dr. 
Germana życzeń co do kolonistów polskich, 
P. Minister zapewnił, że według możliwości 
ozal się wszystko, aby poprzeć kościelne i 
szkolne stosunki wśród kolonistów. Co do 
duszpasterstwa, to w tym względzie kompe- 
tencya P. Ministra jest bardzo ograniczona, 
bo tylko biskupom przysługuje prawo wyda- 
wania zarządzeń co do gmin katolickich. 
Rząd krajowy popiera usiłowania gmin w 
sprawie zakładania szkół prywatnych. 

Odpowiedział również P. Minister na 
wywody del. Ceglińskiego, przyczem omawiał 
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(Henry Bordeaux : La croisée des chemins). 


vI. 
Serce młodej dziewczyny. 


(Ciąg dalszy). 


„Nie, — pisał dalej Paskal — nie mo- 
gę żyć innem życiem niż moja rodzina, nie 
mogę jej opuścić. Myślałem, żem wolny, a 
jestem związany. Nie wierzę w zobowiązania, 
któreby łączyły z sobą całe pokolenia. Nie 
uznaję skrępowania narzucanego przez obo- 
wiązki rodzinne. Moje pojęcia o obowiązkach 
są bardziej osobiste: obowiązek istnieje tyl- 
ke względem nas samych; walcząc z innemi 
zawadami i przeszkodami i przeszkodami w 
życiu, spełniamy i urzeczywistniamy ten obo- 
wiązek. Tak, wmawiam w siebie ciągle tę 
zasadę, którą wraz z przyjaciółmi uznałam 
za regułę życia, naszego przynajmniej. Ale 
te prawdy matematyczne nie działają, już 
przestały działać! Uznaję je, lecz je zdradzam. 
Siła, której istoty nie badam, która wypły- 
wa z jakichś nieznanych głębi i która już 
wczoraj, wbrew mojej woli, dyktowała mi 
wyrazy, zanim znalazłem się przy tobie, siła, 
czy słabość naganna, rządzi mną przeciw ro- 
zumowi, przeciw woli, a nawet przeciw mo- 
jej miłości, Ulegnę jej niechybnie. Kiedyś, 
skoro czas znajdę, poddam ją ścisłej anali- 
zie. Jesteśmy bardziej skomplikowani niż so- 
bie wyobrażałem. 

„Moja karyera w Paryżu, jeżeli bym 
miał osiągnąć natychmiast skutek praktyczny, 
jest cała jeszcze do stworzenia. Prawdopodo- 
bną bardzo jest rzeczą, że przez czas długi 
nie będę mógł wypełnić zobowiązań. które 
ciężą na mnie. jako nie cierpiące zwłoki, 
Wrócę więc do Lugdunu, obejmę klientelę 
mego ojca, przyjmę zobowiązania, popłacę 
długi przodków, którzy mi są obojętni, ulżę 
mojej matce, wychowam brata, wydam za 
mąż siostrę Oto zadanie bardzo rozsądne i 
polne zasługi. Jestem najstarszy; poddam 
moje ramiona pod jarzmo i zaprzęgnę się do 
tego wozu. 
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stosunki ruskich robotników lasowych w 
Bośnii i zaznaczył, że Rząd krajowy grun- 
townie badał ich potrzeby, a gdzie było po- 
trzeba pospieszył z pomocą. 


Sprawy sejmowe, 


(Komisya szkolna o stanie seminaryów 
nauczycielskich). 


[| Sejmowa komisya szkolna wygoto- 
wała na podstawie referatu p. Stanisława 
Henryka hr. Badeniego sprawozdanie o 
stanie seminaryów nauczycielskich w kraju. 
Za podstawę służyło komisyi sprawozdanie 
Rady szkolnej krajowej o seminaryach za 
r. szk. 1908 9. 

Ze względu na to, iż przedłożone Sej- 
mowi w dniu 1 lutego b. r. sprawozdanie 
komisyi szkolnej o seminaryach nauczyciel- 
skich za r. szk, 19078 nie przyszło wcale 
pod obrady w plenum Izby, ogranicza się ko- 
misya szkolna w tym roku do przedłożenia 
sprawozdania cyfrowego, wychodząc z tego 
zapatrywania, że zamieszczone w sprawozda- 
niu ostatniem uwagi natury ogólniejszej na 
aktualności nie nie straciły. 

W r. 1908/9 znajdowało się w kraju 16 
państwowych seminaryów: 18 męskich i 3 
żeńskie; z początkiem r. szk. 1909/10 otwar- 
to 17 w Czortkowie męskie seminaryum, a 
w bieżącym roku szkolnym 18, a mianowicie 
seminaryum żeńskie, czwarte z rzędu w Brze- 
żanach. Fakt ten, że Rząd zdecydował się 
wreszcie tylekroć ponawiane i w Sejmie i 
przez wszystkie kompetentne organizacye żą- 
danie o powiększenie liczby seminaryów żeń- 
skich, choć w tak skromnej mierze uwzglę- 
dnić, komisya szkolna wita z radością, nie 
może jednak nie dać ponownie wyrazu prze- 
konaniu, że i obecna liczba seminaryów żeń- 
skich jest jeszcze niewystarczająca, tem wię- 
cej, że siła atrakcyjna seminaryów żeńskich, 
wzrasta z każdym rokiem. 

Komisya podnosi, iż objawem nader 
pomyślnym, świadczącym o coraz to lepszych 
wynikach pracy, tak nauczycieli, jak i ucz- 
niów, jest znaczne obniżenie się procentu 
uczniów reprobowanych z końcem roku. Wy- 
nosi on w seminaryach męskich w r. 1908 9 


już tylko 10:4 pre., w żeńskich zaledwie 9 |J 


prc., gdy natomiast w roku ubiegłym repro- 
bowano jeszcze 12 pre., względnie 22 pre. 
Egzamin dojrzałości zdało w 1009 r. 499 
kandydatów, w tem 66 eksternistów, tudzież 
810 kandydatek, w tem eksternistek 507 i 
104 absolwentek seminaryów prywatnych, 


x 

„Zaprzęgnę się ze wściekłością w ser- 
cu i będę ciągnął szybko, bo nie chcę wy- 
rzekać się ambicyi, nie chcę niczego się wy- 
rzekać. Za lat dziesięć, będę miał trzydzieści 
siedm lat. Rozpocznę wtedy na nowo życie z 
tego punktu, na którym je dziś przerywam. 
Tych lat dziesięć zużyję na doświadczenia, 
na studya. Wrócę do czystej wiedzy, trochę 
inaczej niż zamierzałem, lecz wrócę. 

„Lecz ty, Lauro, ty moja ukochana, o 
ileż więcej mnie niepokoisz! Nie jest to los, 
o którym dla ciebie marzyłem. Nie jest to 
los, którego pragnie, którego wymaga twój 
ojciec. Dał mi to bardzo uprzejmie do zro- 
zumienia. Twój posag nawet, zależy od moje- 
go osiedlenia się w Paryżu, wszak o tem, 
wiesz dobrze. Ojciec twój nie zapatruje się 
na rzeczy w ten sam sposób, eo mój ojciec. 
Ja zaś myślę tak, jak pierwszy, lecz czynię 
jakby uczynił drugi. Po tylu pracach nauko- 
wych, po tylu wysiłkach ku intelektualnej 
wolności, jestem ofiarą takich sprzeczności! 

„Honor mi nakazuje zwrócić ci słowo. 
Okoliczności już nie są te same eo w owym 
czasie, tak niedawnym, gdy prosiłem o twoją 
rękę. Zaprzysięgliśmy sobie szezerość i pra- 
wdę. Nie obiecuję ci już ani Paryża, ani są- 
siedztwa twoich rodziców, ani tego samego 
trybu życia. Będzie to życie pełne obowią- 
zków, bez uroku. Słyszę jeszcze twój głos, 
który mi mówi: „Wiesz, że poszłabym za 
tobą wszędzie...“ Słyszę i uspokajam się a 
potem się trwożę. Lauro, jesteś wolna, mu- 
szę, powinienem ci powiedzieć, że jesteś 
wolna.... 

„Albo raczej, nie, nie jest się nigdy 
wolnym. Ja także sądziłem, że mam wolny 
wybór i oto wybór nastąpił, lecz bez udziału 
mojej woli. Twój wybór zależy od ciebie sa- 
mej, jest powzięty i boję się.... 

„Jutro rano złożę w fakultecie medy- 
cznym dymisyę i zajmę się moją przepro- 
wadzką, którą już zamówiłem. Wsiądę na po- 
spieszny pociąg o dziewiątej wieczorem. O pół 
do ósmej opuszczę mieszkanie przy avenue 
de IObservatoire. Jeżeli nic od ciebie nie 
otrzymam, lub jeżeli nie przyjdziesz sama 
jak to się stało kiedyś, przynieść mi odpo- 
wiedź, wtedy poznam, że wybór twój nie 
padł na mnie. 

„Lauro, Lauro, nie mogę skończyć w 
ten sposób tego listu. Całe moje serce roz- 
darte przywołuje ciebie. Kocham cię i cze- 
kam. To być nie może, abyś mnie opuściła.... 


posiadających prawo publiczności. Seminarya 
państwowe dostarczyły więc zawodowi na- 
uczyciełskiemu nowych sił 632 (608 w roku 
poprzednim). Zapotrzebowanie nowych sił na- 
uczycielskich wynosiło w 1908/9 r. 878, za- 
tem 246 posad nauczycielskich, czyli 23 pre. 
zmuszone były władze szkolne obsadzić kan- 
dydatami, a raczej wyłącznie niemal kandy- 
datkami, bez owego pedagogicznego przyspo- 
sobienia, które wszędzie poza zakładem fa- 
chowym jest prawie  niepodobieństwem. 
Na złe strony tego stanu rzeczy i na konie- 
czność zaradzenia przez wydatne powiększe- 
nie liczba seminaryów państwowych, w pier- 
wszej linii żeńskich, wskazuje z naciskiem 
przeszłoroczne sprawozdanie komisyi szkolnej. 

Komisya podnosi następnie, że liczba 
posad nauczycieli, względnie nauczycielek 
głównych, której niedostateczność stwierdziła 
komisya szkolna również roku zeszłego, po- 
została prawie niezmieniona, natomiast wzra- 
sta ilość zastępców, względnie zastępezyń z 
60 na 84. Nowy to — zdaniem komisyi 
szkolnej — dowód, że zachodzi gwałtowna 
potrzeba pomnożenia liczby posad głównych. 

Trudności w pozyskaniu odpowiednich 
sił nauczycielskich ze studyami uniwersyie- 
ckiemi, które komisya szkolna już poprzed- 
dnio podnosiła, rosną w miarę tworzenia no- 
wych seminaryów, a dochodzi już do tego, 
że posady nauczycieli najważniejszych przed- 
miotów pozostają długo nieobsadzone dla 
braku kompetentów. Komisya szkolna, wy- 
chodząc z zapatrywania, że należałoby tej 
tak piekącej kwestyi spojrzeć śmiało w oczy 
i chwycić się środków, nawet do pewnego 
stopnia radykalnych, proponuje wzięcie pod 
rozwagę zaprowadzenie dodatków pensyjnych 
z funduszu krajowego dla nauczycieli głó- 
wnych i danie Radzie szkolnej krajowej pe- 
wnej kwoty do dyspozycyi, celem kształcenia 
i wyrobienia sił nauczycielskich dla semi- 
naryów. 

Wydatki, ponoszone przez skarb Pań- 
stwa na seminarya galicyjskie, wynosiły 
kwotę 1,846.807 kor., a między wydatkami 
wita komisya szkolna z uznaniem pozycyę 
100.000 kor. przeznaczoną przez Rząd na bu- 
dowy i zakupno realności. 

Komisya szkolna oa podstawie swego 
sprawozdania wnosi, aby Sejm przyjął do 
wiadomości sprawozdanie Rady szkolnej kra- 
jowej o seminaryach nauczycielskich za r. 
szk. 1908/9. 

Komisya proponuje dalej rezolucyę z 
wezwaniem Rady szkolnej krajowej, aby wzięła 
pod uwagę przeniesienie seminaryum męskie- 
go w Kętach do innej miejscowości w zacho- 
dniej części kraju, a to ze względu na są- 


siedztwo seminaryum prywatnego Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej w Białej. 

Wkońcu proponuje komisya rezolucyę. 
aby Rada szkolna krajowa, w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, rozpatrzyła sprawę 
dodatków do płac nauczycieli głównych w 
seminaryach nauczycielskich, jako też stwo- 
rzenia odpowiedniego funduszu na podróże 
naukowe w celu dalszego kształcenia sił dla 
seminaryów nauczycielskich i przedłożyła 
wnioski. 


Ugoda czesko - niamiecka. 


Nerwy uczestników konferencji pra- 
skiej narażone są na nielada próbę wytrzy- 
małości. 

Jak w kalejdoskopie powstają na tle 
rokowań coraz inne obrazy, budząc naprze- 


mian to różowe nadzieje, to znów szare 
zwątpienie. 
Dnia 27 b. m. zdawało się, że już 


wszystkie zasadnicze trudności uważać można 
za pokonane szczęśliwie. Śzło już tylko o 
zredagowanie kompromisu punktów spor- 
nych załatwionych za wspólną ugoda. Qzyn- 
ność ta tem mniej budziła obaw, że w skład 
komitetu redakcyjnego weszli politycy znani 
z rozwagi i umiarkowania, mianowicie pp.: 
Urban, Birnreither, Forat, hr. Thun 
i hr. GClam-Martinitz. Komitet ten miał 
rozpatrzeć także niektóre szezególowe żąda- 
nia. Nie przyszło bowiem jeszcze do ostate- 
cznego porozumienia w sprawie sekcrj na- 
rodowych w Wydziale krajowym. Niemcy 
domagali się takiego ujęcia odnośnego para- 
grafu, by z jednej strony zakres działania 
sekcyj niedoznał uszczuplenia, z drugiej zaś 
strony, iżby położona była tama nadużywania 
przewidzianej apelacyi do pełnego Wydziału. 
Zyczeniem natomiast Czechów w tym kie- 
runku było, iżby prawo rozstrzygania przy- 
znane zostało wyłącznie całemu Wydziałowi, 
Domagali się również Czesi iunctim pomię- 
dzy wnioskiem p. Ćelakovskyego w sporach 
mniejszości narodowych, a zmianą statutu 
krajowego — i to domagali się z takim na- 
ciskiem, że Nar. Listy oświadczyły, iż uwa- 
żają zgodę Niemców na to żądanie za con- 
ditio sine qua mon dojścia całej ugody do 
skutku. 

Nieco więc trudności pozostało jeszcze 
i dla komisyi redakcyjnej, miano jednak 
wszelkie prawo do przypuszczenia, że da ona 
sobie z niemi radę, skoro większe szko- 
puły udało się pokonać. Jakoż N. Ir. Pres- 
se już w tryumfalną uderzyła nutę, głosząc, 


menu mi wania 


„Ach! Lauro, co byś nie postanowiła, 
czuję, że będę cię kochał zawsze. Byłaś świa- 
tlem mojej młodości i zdaje mi się, że to 
światło ma zgasnąć. Boję się, ale moja obawa 
niema żadnego wpływu na decyzyę, która 
nastąpiła we mnie, bezemnie.... 

Paskal." 

Ośm kartek cienkiego papieru szele- 
ściało w rękach Laury. Gdy skończyła czy- 
tać, odrzuciła list ma kołdrę, wyciągnęła się, 
zarzuciła nagie ramiona nad głowę i przy- 
mknęła oczy, aby lepiej skupić myśli, nie 
widząc promieni słońca, które przez pół 
otwarte okno wpływały do pokoju. Swieże 
powietrze zapraszało do zejścia do ogrodu. 
Ona nie słuchała tego wezwania. Pragnęła 
się obezwładnić, aby nie potrzebować przed- 
siębrać natychmiastowej decyzyi, a tymcza- 
sem tysiące różnorodnych uczuć powstawały 
w głębi serca. Drzenie rzęs i od czasu do 
czasu ledwie widoczny napływ krwi do po- 
liczków zazwyczaj tak białych, gładkich, do- 
wodziły, że pod tym pozorem spokoju toczy 
się walka, pomimo panowania nad sobą. 

Jakże zdołała powściągnąć się od oka- 
zania na zewnątrz w pierwszej chwili całej 
swojej dumy obrażonej i gniewu na ślmiałka, 
który zdradzał jej zaufanie, gdy ona sama 
go szukała, odnalazła i wyróżnić raczyła? 
Bardzo wcześnie obeznana ze światem, pie- 
szczona, otaczana hołdami, ileż to zaszczy- 
tnych zabiegów ona odrzuciła! Ten, którego 
wybrać miałaby, musiał być wyższy ponad 
wszystkich innych, szerszy umysłem, zdolny 
do zaimponowania. Ukazał się — i ona go 
poznała. Ona to, ośmielając go, natchnęła 
go większą ambieyą, chęcią pospiesznego 
osiągnięcia celu. Razem we dwoje zapewniliby 
sobie przyszłość pełna powodzenia. I oto on 
nagle się usuwał, pod pretekstem obowiąz- 
ków rodzinnych, w które nawet nie wierzył, 
których, przyznawał to otwarcie, nie uzna- 
wał. Pozostawi za sobą Paryż, fakultet me- 
dyczny, prace w laboratoryum, studya na- 
ukowe, sławę, wszystko co wraz z nim przy- 
zwyczaiła się uważać za zdobytą rzeczywi- 
stość, aby uciec na prowincyę, skazać się na 
niewolę w każdej chwili życia, na życie bez 
blasku, bez zaszezytów i przyjemności. I to 
wszystko ofiarowywał jej ruchem wspaniało- 
myślnym! Nie, nie, nie weźmie żadnego 
udziału w tem bohaterstwie rodzinnem! 
A jakie światło rzuca ten wypadek na cha- 
rakter jej narzeczonego! Pierwszy cios losu 


powalił go na kolana, zamiast go podniecić 
do walki! Nie był więc zdobywcą takim, ja- 
kim go sobie wyobrażała. Wtedy, gdy trzeba 
było stanąć do boju, okazywał się tchórzem, 
człowiekiem małego serca, niezdolnym do 
zwalczenia przesądów i skrupułów, które go 
oblegały, jak wszystkich ludzi słabego du- 
cha. Nie, nie będzie mu towarzyszyć w tej 
dezercyi. 

A myśląc tak, utwierdzała się w uczu- 
ciu pogardy dla niego. 

Inny wszakże głos protestował w jej 
duszy przeciw tak surowemu postąpieniu. Sła- 
bość, tchórzostwo, może nie było po tej stro- 
nie, po której je widziała. W dwudziestym 
roku życia, choćby mawet było się bardzo 
skłonnym do zwalczania uczuć rozsądnem, 
zimnem rozumowaniem, to jednak w głębi 
duszy tkwi miłość, gorące fale co chwila za- 
lewają serce. Laura przypominała sobie, jak 
gorącem tętnem biło jej to serce w obec- 
ności Paskala. Przedwczoraj w ogrodzie, czyż 
nie zdał się on na jej łaskę lub nieła- 
skę? I odniosła wówczas zwycięstwo, przy 
nastroju księżycowej nocy. A. czegoż ona je- 
szcze wymagać mogła od tego zwycięzcy, tak 
pognębionego! Gdy ustami dotknęła mu oczu. 
oczu pełnych wyrazu pokory, czyż nie po- 
czuła łez, które teraz potępiała jako dowód 
słabości, lecz których wspomnienie, wzru- 
szało ją rozkosznie — jej dumę czy zmysły? 
Ale czyż ona nie przypisywała sobie roli, 
której nie odegrała wcale? Miłość Paskala 
zespoliła się po prostu z jego ambicyą. Pod- 
dał się dobrowolnie. Ona tylko go utwier- 
dziła w zamiarze naprzód powziętym. I nie 
miała nawet tej siły, aby go w tym zamia- 
rze utrzymać! (idyby ją zobaczył, możeby 
to wszystko inny wzięło obrót. Pozostawio- 
ny samotnie, poddawał się uczuciu litości. 
uczuciom rodzinnym, z któremi walczyć by- 
łoby rzeczą daremną. On też nie prosił jej 
wcale o radę, nie błagał, decydował się bez 
niej i przeciw niej. (o najwyżej, przy koń- 
cu, grał na strunie sentymentu, aby ją roz- 
czulić, I Laura znowu czuła zimny powiew 
zobojętnienia, który wnet zmieniał się w pa- 
lący podmuch pogardy. Czuła się rozżalona, 
gniewną, pełną goryczy zawodu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


że dzieło ugodowe można uważać za dokona- 
ne, wszystkie bowiem niebezpieczne fazy ro- 
kowań leżą już po za niem. 

Tymczasem w ciągn dnia wczorajszego 
pokazało się, iż organ wiedeński przedwcze- 
śnie dał się unieść radości. 

~ Już przed południem zaznaczyły się 
niepokojące objawy nie w samych obradach 
komitetu redakcyjnego, leez w odbywającej 
się równocześnie konferencyi radykałów cze- 
skich z grupą prawno-państwową. Radykali 
wystąpili mianowicie z żądaniem, by ustalo- 
no iumctim pomiedzy całą wogóle zdobyczą 
dotychczasowego kompromisn, a ustawą o 
szkolach mniejszości narodowych. Nadto po- 
jawiło się z ich strony Żądanie zmiany re- 
gulaminu Sejmu w takim duchu, że obstruk- 
cya niemiecka w Sejmie stałaby się niemo- 
żliwą, 

Dyskusya prowadzona była w tonie 
bardzo gorącym. Dla uśmierzenia burzy zja- 
wiali się w sali obrad kilkakrotnie Namie- 
stnik, Marszałek i p. Skarda, których zabie- 
gom też zawdzięczać należy, iż sprawa nie 
weszła w stadyum groźne. 

To niespodziane wystąpienie radykałów 
czeskich jest wprost niezrozumiałe. Inne gru- 
py czeskie słuszny czynią im zarzut, że żą- 
dania swe mogli przedstawić wcześniej, a nie 
w chwili dopiero, gdy ugoda zdawała się 
już tak bliska urzeczywistnienia. Nie wiado- 
mo też, czy wogóle to przejście radykałów 
do pozycyi bojowej, jest tylko manewrem 
obliczonym na skaptowanie sobie wyborców, 
czy też w istocie zdąża do obalenia dotych- 
czasowych sukcesów rokowań i uniemożli- 
wienia ugody. 

Wieczorem zebrała się specyalna ko- 
misya pojednawcza, obesłana zarówno ze stro- 
ny czeskiej, jak i niemieckiej, która ma za- 
łagodzić trudności. 

Weszli w skład jej pp: Skarda, Ep- 
pinger, Wolff, Urhan, hr. Clam-Mar- 
tinitz, hr. Sehoenborn, Forzt i Vy- 
skovsky. Komitet natychmiast zabrał się 
do pracy; narady trwały do godz. 8 wieczo- 
rem, poczem obrady tej komisyi odroczono 
aż do środy d. 2 listopada. 

Czescy radykali wydali komunikat, w 
którym tłumaczą swe wystąpienie i protest 
tem, że dotychczasowe rokowania przyniosły 
tylko Niemcom pozytywne korzyści. 

Na dziś zwołane zostało posiedzenie 
zwiazku czeskich posłów sejmowych. 

W kołach zarówno czeskich, jak nie- 
mieckich nie tracą nadziei, że uda się rady- 
kałów czeskich ugłaskać itak daleko już do- 
prowadzone dzieło uwieńczyć ostatecznie zu- 
pełną ugoda. 

Ubolewać by można istotnie, gdyby prze- 
widywania te miał spotkać zawód; gdyby ty- 
le trudów, dobrych chęci i nadziei z po- 
wodu oporu jednej grupy miało pójść w ni- 
wecz. 


Praga. Posłowie do Rady państwa i 
Sejmu stronnictwa prawnopaństwówo - postę- 
powego i narodowo - socyalistycznego odbyli 
wczoraj posiedzenie. Wyraziwszy swym re- 
prezentantom w komisyi narodowo-politycznej 
zaufanie, przyszli do przekonania, że dotych 
czasowe rezultaty konferencyi ugodowej wy- 
szły tylko Niemcom na korzyść i tworzą nie- 
bezpieczeństwo dla punktów zasadniczych 
programu czeskiego. Zebrani oświadczają po- 
nownie, że wysłani do komisyi narodowo- 
politycznej nie są niczem związani wobec in- 
nych stronnictw i odpowiedzialni są tylko 
przed swem sumieniem, stronnietwem 1 na- 
rodem. Zebrani uważają to za rzecz komple- 
tnie niedopuszczalną, że komisya narodowo- 
polityczna przedłużyła sobie trzytygodniowy, 
wyznaczony jej termin, bez zgody Sejmu, że 
plenarnego posiedzenia Sejmu nie zwołano, 
chociaż komisya podatkowa wygotowała swe 
sprawozdanie i chociaż stronnictwa czeskie 
okazały wiele pojednawczości. Dlatego zebrani 
żądają, aby natychmiast zwołano posiedzenia 
plenarne Sejmu i obstają przytem, że na tych 
posiedzeniach ma się obradować nad ustawą 
o szkołach mniejszości i wogóle nad ochroną 
mniejszości narodowych, nad ordynacyą wy- 
horczą do Sejmu, nad sprawą używania ję- 
zyka i nad utworzeniem najwyższego trybu- 
nalu administracyjnego dla królestwa Ozech. 
Między temi sprawami, a sprawą ordynacyi 
wyborczej sejimowej i używania języka przy 
władzach autonomicznych, musi być stwo- 
rzone iunctim. Uchwała ta zakomunikowana 
będzie Związkowi posłów czeskich. 

Wniosek p. Burżivala, aby delegaci 
stronnictw wystąpili natychmiast z komisy! 
narodowo - politycznej, odrzucono 8 głosami 
przeciw 6. 


KRONIKA. 


Lwów. 29 października. 


— Kalendarz. 

Niedziela (30 października): 

Klaudyusza. — Przemysława. — Osyi pr. 

Wschód słońca o godzinie 6'11 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:06 po południu. 


Poniedziałek (81 października): 

Wolfganga. — Godzimira. — Łuky jew. 

Wschód słońca o godzinie 5'18 rano, za- 
hód słońca o godzinie 404 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu październiku wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszee, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzi- 
kie gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne. 

Sprzedawać wolno: 
lowna. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: lanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpieczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


wszelką zwierzynę 


— Ignacy Paderewski z małżonką 
przysłuchiwał się dziś rano z jednej z lóż obra- 
dom sejmowym, 

— Regulacya piac drogomistrzów i 
dozorców drogowych. Ministerstwo robót 
publicznych ustanowiło nowe uregulowanie płac 
drogomistrzów, dozorców drogowych i t. p. 
niższego personalu przy budowie dróg. Nowe 
to uregułowanie wejdzie w życie z dniem 1 li- 
stopada b. r. 

— Pożegnalna uroczystość p. Jadwigi 
Makuszówny poprzedzi Msza św. u 00. Karme- 
litów o godz. 9 i pół, w czasie której śpiewać 
będzie chór uczenie p. Niedziałkowskiej. Partye 
solowe wykonają pp. Zofia Obtułowiczówna, Ste- 
fan Pańków i Wiktor Borecki. 


— Demonstracye młodzieży akade- 
mickiej. Część młodzieży akademickiej, która 
próbowała w dniu wczorajszym urządzić demon- 
stracyjny strajk na Uniwersytecie, zgromadziła 
się wczoraj w południe przed Uniwersytetem i 
usiłowała zaatakować Dom akademieki. Powstrzy- 
mana przez silny kordon policyjny przeciągnęła 
następnie ulicami Czarnieckiego, pl. Bernardyń- 
skim, ulicą Karola Ludwika i Trzeciego Maja 
prawdopodobnie w zamiarze urządzenia demon- 
stracyi przed Namiestnictwem i gmachem sej- 
mowym. Gdy policya udaremniła zamiary de- 
monstrantów, skoncentrowała się młodzież przed 
Szkołą politechniczną i usiłowała w godzinach 
wieczornych dostać się ponownie przed gmach 
sejmowy i konsulat rossyjski, przyczem zaata- 
kowała kamieniami straż policyjną, która była 
zmuszona zrobić użytek z broni. Jeden z eksce- 
dentów został lekko zraniony w lewe ramię, 
W czasie tych ekscesów przytrzymano 5 aka- 
demików z powodu wykroczeń i oporu przeciw 
władzy. Po spisaniu z nimi protokołu na in- 
spekcyi policyjnej, wypuszczono ich na wolną 
stopę i wdrożono równocześnie przeciw nim 
postępowanie sądowo -karne. Wykłady na Uni- 
wersytecie odbywały się w znpełnym spokoju. 

— Lwowska Izba handlowa i prze- 
myslowä odbędzie posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 31 b. m., o godzinie 5 po południu w sali 
posiedzeń Izby. 

— Ogólne zgromadzenie delegatów 
krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń odbędzie 
się w Krakowie dnia 5 grudnia b. r. 

— Związek stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Sprawozdanie z dzi- 
siejszego posiedzenia walnego zgromadzenia de- 
legatów Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych z powodu nawału materyału zmu- 
szeni jesteśmy odłożyć do następnego numeru. 

— QOfiarność na szkoły kresowe. Na 
cele Macierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie złożyli pp.: Włada Sykałowa 804 
kor., zebrane na zjeździe polskich górników i 
hutników w Borysławiu, Kazimiera Miillerowa 
we Lwowie 50 kor., grono profesorów gimna- 
zyum VIII we Lwowie 27 kor. 

— Biura Ligi Pomocy przemysło- 
wej przeniesione zostaną z d. 81 b. m. do no- 
wego guachu Ligi Pomocy przemysłowej, przy 
ul. Pańskiej 11 na II piątro. 

— Konkurs. Wydział centralny Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina“ ogłosił konkurs, ce- 
lem rozdzielenia datków na cele naukowe dla 
dzieci członków rzeczywistych. Uczniowie ręko- 
dzieł, przemysłu i handlu, mają pierwszeństwo 
przed innymi. Podania należycie uzasadnione, 
bez stempla, wnosić należy tylko za pośredni- 
ctwem właściwego oddziału do Wydziału cen- 
tralnego najpóźniej do 80 listopada 1910. Po- 
dania wniesione po tym terminie, niebędą u- 
wzgłędnione. 

— Główny raport (Hauptrapport) dla ofi- 
cerów nieczynnej obrony krajowej odbędzie się 
w b. r. dnia 4 listopada, dopełniający zaś ra- 
port (Nachrapport) 14 listopada. 

Dla chorążych, kadetów i kadetaspirantów 
odbędzie się główny raport 7 listopada, dopeł- 
niający raport 16 listopada, każdym razem o 
godz. 9 przed południem w sali jednorocznych 
ochotników w koszarach 19 pułku obrony krajo- 
wej (ul. Piotra i Pawła). 

— Spółka spożywcza urzędników. 
Wczoraj pod przewodnictwem radcy Rządu dyr. 
poczt. Bilińskiego odbyło się w Krakowie walne 
zgromadzenie konstytuujące Spólki spożywezej 
urzędników (Związku ekonomicznego urzędni- 
ków, profesorów i nauczycieli). Wybrano za- 
rząd Spółki. Niebawem powołana zostanie do 
życia trzecia z rzędu w Krakowie Spółka u- 
rzędnicza, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 30 października 1910. 


— «Ognisko», kraj. Związek nauczycieli 
ludowych odbędzie nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie, dziś, w sobotę, o 7 wieczorem w lo- 
kalu własnym przy ul. Zielonej 13. Na po- 
rządku dziennym: Wybór delegata do Rady 
szkolnej okręgowej. 

— Ze Związku katolickich Towa- 
rzystw dobroczynnych. Jak w latach po- 
przednich, tak i w tym roku zwraca się Zwią- 
zek katolickich Towarzystw dobroczynnych do 
publiczności z prośbą, aby poparła skutecznie 
akcyę krzyżową Związku. 

Związek przyjmuje wszelkie datkii ofiary, 
a w czasie dni poświęconych pamięci zmarłym 
sprzedaje krzyże « lampkami po 4 korony. od- 
dając cały zysk na cele Towarzystwa. 

— (Cholera. Z powodu pomyślnych wia- 
domości o stanie cholery w sąsiednich guber- 
niach Rossyi, zarządziło c. k. Namiestnictwo 
zwinięcie rewizyi sanitarnej podróżnych w 
miejscu granicznem Husiatynie. 

— Przeniesienie zwłok zmarłego bur- 
mistrza m. Wiednia dra Luegera wraz ze zwło- 
kami jego ojca i matki do nowego grobu na 
cmentarzu centralnym odbyło się we czwartek. 
Przez płytę szklaną, umieszczoną na trumnie, 
przekonano się, że zwłoki dr. Luegera są jeszcze 
wybornie zachowane. 

A Nieostrożna jazda. U zbiegu ulic Pa- 
nieńskiej i Zamarstynowskiej najechał wczoraj 
woźnica piekarski Franciszek Polzer na 10 le- 
tnia Julię Wanikównę, córkę maszynistę i po- 
walił ja na ziemię, Wanikówna dostawszy się 
pod wóz, odniosła znaczne obrażenia na obu 
nogach. 


A Kronika policyjna. Do sklepu rze- 
źnika Abrahama Stadlera przy ul. Bożniczej 
włamał się wczoraj w nocy złodziej i skradł po 
rozbiciu stolika z kasy podręcznej 7 kor. 

Z mieszkania p. L. Pasternaka skradziono 
złoty zegarek z łańcuszkiem, wartości 150 kor. 

W sklepie Hersza Adlera przytrzymano 
notowanego złodzieja Piotra Czarnika na kra- 
dzieży zwoju płótna, wartości 105 kor. 

Do mieszkania p. Jana Siedleckiego przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 8 włamał się wczoraj zło- 
dziej i skradł kilka sztuk garderoby i bieliznę. 

U Andrzeja Majewskiego zakwestyonowała 
wczoraj policya worek soli czerwonej dla bydła, 
pochodzący wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa z kradzieży. 

(A^) Nagla śmierć. Dziś rano w real- 
ności przy ul. Kaspra Boezkowskiego 1. 8 do- 
stał wybuchu krwi listonosz roznoszący pienią- 
dze, upadł na podłogę i wyzionął ducha na 
miejscu. 

(A Śmierć pod gruzami. Dziś rano o 
g. S na chodniku przy ul. Kopernika zabity 
został kilkunastoletni Markus Brósler, termina- 
tor krawiecki, ugodzony w głowę, spadającemi 
z góry cegłami, a robotnik murarski Maksym 
Kisiel odniósł z tej samej przyczyny ciężkie 
kałectwo. Już od przeszło miesiąca rozbierają 
dwupiątrowe domy pod l. 4, 6 i 8 przy ul. 
Kopernika, a zupełnie nie zarządzono wymaga- 
nych przepisami środków ostrożności, które gwa- 
rantowałyby przechodniom bezpieczeństwo ży- 
cia. Mianowicie nie zbudowano odpowiedniej o- 
chrony z desek, odgradzającej chodnik od bu- 
dynków. Cudem nazwać można, że do dziś obeszło 
się bez wypadku i nie byłoby go niezawodnie 
wcale, gdyby nie było zaniedbania ze strony 
przedsiębiorców budowy i urzędu budowniczego. 
W chwili właśnie, gdy na murach domu stał 
robotnik Kisiel i zrzucał gruz, runął nagle ka- 
wał muru i przedewszystkiem ciężko jego po- 
kalęczył, a następnie odpadki muru ugodziły 
śmiertelnie przechodzącego chodnikiem Bróslera. 
Kisiel ma kilka ran na głowie i uszkodzenia 
kości w ręce i nodze. Pogotowie ratunkowe 
odstawiło go do szpitala powszechnego. Zwłoki 
Bróslera odstawiono do Instytutu medycyny są- 
dowej. Policya wdrożyła natychmiast docho- 
dzenia. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Stanisław Kopczyński, rusznikarz, w 46 r. 
życia; Ludwika Tabaczyńska, wdowa po ofi- 
cyancie krajowej dyrekcyi skarbu, w 46 roku 
życia ; 

w Oleszycach, ks. Jan Kobryn, tamtejszy 
gr. kat proboszcz, w 66 r. życia; 

w Krakowie, Helena z Brzozowskich Warm- 
ska, wdowa po zarządcy podatkowym, w 74 r. 
życia ; 

w Kalocsy, ks. arcybiskup dr. Juliusz Va- 
rosy ; 

w Kopenhadze burmistrz miasta i przy- 
wódca socyalistów Piotr Knutseu. 

— Nowy balon sterniczy, wynaleziony 
przez dawnych artystów cyrkowych, braci Ren- 
nerów, którzy już w zeszłym roku popisywali 
się w Wiedniu swoim przyrządem do latania, 
odbył przedwczoraj o godz. trzy kwadr. na 5 
wieczorem krótką podróż w Grazu. Nowy balon 
jest znacznie ulepszony i bracia Rennerowie 
mają zamiar w najbliższym czasie odbyć podróż 
napowietrzną z Grazu do Wiednia ponad Se- 
mering. 

— Strasznego Świetokradztwa dopu- 
ścili się w kościele w Boguminie nieznani zło- 
czyńcy w nocy z przeszłej soboty na niedzielę. 
Otworzyli sobie wytrychem drzwi boczne, na- 
stępnie udali się ku ołtarzowi wielkiemu, ode- 
rwali zamek od tabernaculum i wykradli z niego 
monstrancyę z konsekrowaną Hostyą i cybo- 


ryum z komunikantami. Dobijali się także do 
zakrystyi, chcieli wysadzić drzwi żelazem, lecz 
tu się im sprawa nie udała. Podziurawili tylko 
drzwi i odeszli. Przy tej robocie świecili sobie 
zapałkami, których pochodzenie wskazuje, że 
złoczyńcy pochodzą prawdopodobnie z Rossyi. 
Z wykradzionemi świętościami uciekli w stronę 
Skrzeczonia. Przed mostem natrafili na staw. 
Tutaj wrzucili hostye do wody. Dwie tylko 
zostawili niepostrzeżenie na brzegu, które na- 
stępnie żandami odnaleźli. 


— Pomnik Ś. p. Zygmunta Przy- 
bylskiego. Z Warszawy donoszą: Onegdaj 
o godzinie 10 rano po nabożeństwie odbyło się 
przeniesienie zwłok Zygmunta Przybylskiego. 
Grób z marmuru zdobi tablica i popiersie dłuta 
Czesława Makowskiego. Budową grobu i wznie- 
sieniem pomnika zajmował się komitet złożony 
z grona literatów, artystów i przyjaciół zmarłego. 

— Przemytnictwo sacharyny na Wę- 
grzech. Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że 
w komitatach Lipto, Arva i Turocz odkryto o- 
gromne przemytnictwo sacnaryny, Jeden tylko 
kupiec w ciągu roku sprzedał 1000 klg. sacha- 
ryny. Na ślad przemytników wpadły fabryki 
cukru, które wiedziały, że w tych trzech ko- 
mitatach od roku prawie zupełnie cukru nie 
sprzedawano. 


Kronika zagraniczna. 


annann 


* Międzynarodowa konferencya 
lotnicza w Paryżu uchwaliła jednogłośnie, 
aby od 15 lutego 1911 r. we wszystkich kra- 
jach był jednolity egzamin, upoważniający do 
uzyskania dyplomu pilota. 

* Kongres zwalczania handlu 
dziewczętami w Madrycie postanowił ze- 
brać się w r. 1918 w Londynie. 

* Zawiatyki. Lotnik Tabuteaul wczo- 
raj rano o godz. 8 m. 45 wzniósł się w Etam- 
pes na swym aparacie i pozostał w powietrzu 
do godz. 2 m. 45 po południu. Tem samem 
ustalił nowy rekord Światowy co do trwania 
wzlotu (6 godzin) i rekord światowy co do 
dystansn, przebył bowiem 465 kilometrów, 

Lotnik Mahieu wezoraj w południe wzle- 
ciał w Issy le Moulineaux z jednym pasażerem, 
udając się do Brukseli. 

* Zamach na pociąg towarowy. 
Z Salonik donoszą: Wezoraj dokonano no- 
wego zamachu bombą na pociąg towarowy, da- 
żący z Serbii, a złożony z 21 wagonów. Szcezę- 
śliwym trafem lokomotywa odniosła tylko lek- 
sie uszkodzenia. Szyny przed lokomotywą wsku- 
tek eksplozyi bomby wyrwane. W pobliżu miej- 
sca eksplozyi znaleziono maszynę o suchym 
stosie. 

* Echa powodzi we Włoszech. 
Straty materyalne, wyrządzone przez burzę i hu- 
ragan morski na wyspie Ischia i Cetura, wy- 
noszą — jak donoszą z Rzymu — pół miliona 
lirów. Pokazuje się tedy, że pierwsze depesze 
o katastrofie żywiołowej w tych miejscowościach, 
wynikły z bujnej fantazyi dziennikarzy wło- 
skich, którzy chcieli zrobić z owych wypadków 
katastrofę na podobieństwo katastrofy w Mes- 
synie. 

* (D) Samobójstwo. W Wenecyi ode- 
brał sobie życie K. Malagola, dyrektor miej- 
scowego archiwum państwowego, cenny badacz 
na polu dziejów ojczystych. Przyczyną targnię- 
cia się na życie były napady dzienników we- 
neckich z powodu nieporządków, jakie wy- 
kryto w archiwum. P. K. Malagoli dało przede- 
wszystkiem rozgłos ogłoszenie w r. 1887 do- 
kumentów z archiwum Wszechnicy w Bolonii, 
wykazujących, że nasz Mikołaj Kopernik kształ- 
cił się w Bolonii. Malagola drażliwy z natury, 
nie mógł przenieść na sobie zarzutów niedbal- 
stwa, jakie mu czyniono i wystrzałem z rewol- 
weru odebrał sobie życie. 


* Dżuma. W Caracas stwierdzono dwa 
nowe wypadki dżumy. Kościoły i szkoły za- 
mknięto. 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


Niedziela: Zupa chlebowa. Polędwica 
wołowa z rusztu. Sałata z czerwonej kapusty. 
Placuszki drożdżowe z serem. (Mięso 1 kor. 
36 hal.) 8 kor. 20 hal do 3 kor. 60 hal. 

Poniedziałek: Rosół z łazankami. Sztu- 
ka mięsa z sosem sardelowym. Kluski kła- 
dzione z masłem albo sosem powidlanym. 
(Mięso 1 kor. 48 hal.) 2 kor. 50 hal. do 
8 kor. 

Wtorek: Zupa kartoflana „Puré“ z gru- 
szek. Kruszka cielęce w potrawie. Ryż. (Kru- 
szka 90 hal.) 2 kor. 30 hal. do 2 kor. 60 
halerzy, 

Środa: Zupa gulaszowa. Kalafiory. Na- 
leśniki z powidłami. (Mięso 90 hal.) 2 kor. 
20 hal. do 2 kor. 60 hal. 

Czwartek: Zupa jarzynowa „Maggi“. 
Pierogi z mięsem. Legumina grysikowa (Mię- 
so 90 hal.) 2 kor. 50 hal. do 2 kor. 80 hal, 

Piątek: Zupa ogórkowa ze śmietaną. 
Łupacz smażony, „Purć* z ziemniaków. Kom- 
pot. (Ryba 1 kor. 40 hal.) 2 kor. 60 hal, 
do 3 kor, 


Sobota: Zupa z bulw (Topinambur). 
Zrazy polskie z kaszą hreczaną. Dołki z so- 
kiem. 2 kor. 50 hal. do 3 kor. 

Przepisy. 

Zupa gulaszowa. Cztery cebule dro- 
bno pokrajane, słoniny za 10 hal. również 
drobno pokrajać, dodać trochę smalcu, nastę- 
pnie to razem zrumienić, dać papryki */, ły- 
żeczki od kawy, !/ą klg. mięsa wołowego po- 
krajać w drobną kostkę, zalać wodą według 
ilości osób, gotować tak długo, aż mięso do 
połowy zmięknie, wtedy obsypać mąką, po- 
krajać 2 do 3 kartofli surowych. posolić, do- 
dać proszku grzybowego, i 3 ziarnka angiel- 
skiego pieprzu, następnie gotować, dokąd 
mięso i kartofie zupełnie miękie nie będą, 

Zupa z bulw (Topinambur). Kilka bulw 
pokrajać w kostkę i z drobno krajaną pie- 
truszką na maśle duszone pod pokrywą przez 
ij, godziny; otrząsnąć dobrze mąką, przetrzeć 
przez durszlag, zalać 8 łyżkami słodkiej śmie- 
tany i nalać wodą z dodaniem 4 kostek 
„Maggi“; do tej zupy daje się podrobie z kur 
mięko ugotowane, ale można i grzanki w 
miejsce drobiu. 

Nowina. 


z o ZOZ A 


Notatki literacko-artystyczne. 


PO OO PA 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę o godzinie 7:50 wieczorem 
po raz trzeci „Manru*, opera w 3 aktach Al- 
freda Nossiga; muzyka I. J. Paderewskiego. 
Piąty gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego, Ireny Bohuss, oraz występ p. J. La- 
chowskiej, Józefa Szymańskiego i Stanisława 
Tarnawskiego. 

W niedzielę, o godz. 3:80 po południu 
po raz czwarty „Gdy młode wino zakwita”, 
komedya w 3 aktach Bjónstierne-Bjórnsona. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz trzynasty „Miłość cygańska", ope- 
retka romantyczno-komiezna w 3 aktach Fr. 
Lehara. 

W poniedziałek po raz trzeci „Wielki 
Fryderyk*, sztuka w 6 odsłonach Ad. Nowa- 
czyńskiego. 

We wtorek po raz czwarty „Manru*, o- 
pera w 3 aktach Alfreda Nossiga, muzyka I. J. 
Paderewskiego. Czwarty gościnny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, oraz 
występ Jadwigi Lachowskiej, J. Szymańskiego 
i 5. Tarnawskiego. 

We środę, z powodu dnia Zadusznego, 
początek wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha. Występ p. Ireny 
Bohuss, St. Makusz, T. Łowczyńskiego i A. 
Okońskiego. 

We czwartek, po raz l4-sty „Miłość cy- 
gańska*, operetka w 3 akt. Fr. Lehara. 

W piątek po raz 4-ty „Wielki Fryderyk“, 
Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. 

W sobotę, o g. 3 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Romeo i Julia", tragedya w5 
akt. Szekspira, z p. Adwentowiczem i p. Szna- 
ge-Zielińską w rolach tytułowych. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz piąty „Manru*, opera w 8 aktach Alfr. 
Nossiga, muzyka I. J. Paderewskiego. Piąty 
gościnny wystąp Aleks. Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę, 30 października, popołudniu, 
„Tajfun“, sztuka w 4 aktach Melchiora Len- 
gyela. 

W niedzielę, 31 października, wieczorem. 
„Panna Maliczewska*, sztuka w 8 akt. G. Za- 
polskiej. 

W poniedziałek, 31 października. „Panna 
Maliczewska”, sztuka w 3 aktach Gr. Zapolskiej- 
Janowskiej. p 

We wtorek, 1 listopada, po południu 
„Wesele“, dramat w 3 akt. St. Wyspiańskiego. 
Ceny Zniżone do połowy. 

We wtorek, 1 listopada, wieczorem. „Za- 
czarowane koło“. Baśń dramatyczna wierszem 


L. Rydla. 


LWÓW W KOŁDZIE CHOPINOWI. 


Zjazd muzyków polskich. 


Wczorajsze przedpołudniowe obrady sek- 
cyjne przysposabiały resztę materyału do o- 
brad plenarnych. W sekcyi pierwszej (histo- 
ryczno - estetyczno - krytycznej) dyskutowano 
wyczerpująco w dalszym ciągu nad refera- 
tem p. Szopskiego z Warszawy a mianowi- 
cie nad poruszonym przez niego zamiarem 
wprowadzenia systemu Riemana, w nauce 
teoryi muzyki, omawiano również referat dr. 
Bersona, tyczący się reformy notowania par- 
tytur. P. Berson przemawiał za wprowadze- 
niem dwóch kluczy (wiolinowego i basowe- 
go) do partytur, w miejsce dzisiejszego spo- 
sobu, inni mowcy wykazywali potrzebę u- 


względnienia jeszeze klucza altowego. W ży- 
wej dyskusyi wyróżniały się trafne uwagi 
pp. Rogowskiego, Rosenzweiga, Leszczyń- 
skiego i i. 

Sekcya druga tymczasem omawiała w 
dalszym ciągu sprawę reformy nauczania 
śpiewu i muzyki w szkołach ludowych, śre- 
dnich i seminaryach, przyczem trafne uwa- 
gi wypowiedział p. Władysław Supiński z 
Sanoka. Mowca opierając się na opinii wy- 
bitnych powag muzycznych, uznał za konie- 
czne przy nauce śpiewu metodyczne ksztal- 
cenie słuchu relatywnego t. zn. wyrobienie 
w uczniu umiejętności, odgadywania i rozró- 
Źniania uderzonych tonów na podstawie za- 
pamiętanego tonu „e*. 

Zajęcie szczere wzbudził odczyt p. Jo- 
anny Laureckiej ze Lwowa, zasłużonej ini- 
cyatorki i gorliwej przewodniczącej „Związ- 
ku nauczycielek muzyki*. P. Laurecka przed- 
stawiła genezę „Związku* i dotychczasowe 
rezultaty pracy, przyczem wyraziła życzenie, 
aby Zjazd zastanowił się nad zrzeszeniem 
wszystkich nauczycieli w silną zawodową or- 
ganizacyę. 

O jednym ze sposobów wzmocnienia 
mięśni palców oraz uwagi hygieniczne przy 
nauce gry na fortepianie (uwagi oparte na 
doświadczeniu i studyach specyalnych) podał 
p. Supiński, a wreszcie p. Dante Baranow- 
ski w obszernym referacie omówił potrzeby 
konserwatoryów i instytucyj muzycznych w 
Galicyi, przyczem wykazał naglącą potrzebę 
uzyskania wyższych zasiłków na te cele. 

W dyskusyi, która się wywiązała, prze- 
mawiał obszernie dr. Zdzisław Jachimecki z 
Krakowa i również ze swej strony postawił 
szereg wniosków w tej sprawie. 

Po południu tegoż dnia w wielkiej sali 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego od- 
było się 


plenarne posiedzenie oraz zamknięcie 
Zjazdu 


w obecności Ign. Paderewskiego. Przedtem 
zebrali się uczestnicy Zjazdu wraz z Pade- 
rewskim w pośrodku; sali na estradzie celem 
zdjęwia wspólnej fotografii. 

Obrady plenarnego zgromadzenia za- 
gaił ks. dr. Sarzyński, dziękując uczestni- 
kom za pracę i jej rezultaty, poczem dr. 
Zdzisław Jachimecki podziękował komiteto- 
wi, względnie mowcom w sekcyach. za za- 
dokumentowanie, że praca muzyków-history- 
ków polskich jest potrzebna i ma wszelkie 
warunki rozwoju. Referat swój przeznaczony 
do wygłoszenia, ze względu na brak czasu, 
złożył do wydrukowania w Pamiętniku. 

Skoro o dr. Jachimeckim mowa, nale- 
ży mu się bezsprzecznie wdzięczność (co wy- 
raził zresztą ustnie ks. Surzyński) za nader 
żywy udział w Zjeździe i obchodzie, za pię- 
kne i gruntowae referaty a wreszcie za u- 
kład programów historycznych koncertów, 
dostarczenie cennego materyału i opracowa- 
nie go umiejętne. Nawiasem wspomnieć je- 
szcze wypada, że dostarczony przez dr. Ja- 
chimeckiego materyał jest owocem jego żmu- 
dnych i fachowych badań i poszukiwań po 
zagranicznych przeważnie bibliotekach mu- 
zycznych. 

P. Berson imieniem komitetu wniósł, 
aby uchwalono ciągłość Zjazdów co dwa lata 
odbywać się mających i wybrać stałą komi- 
syę organizacyjną. W skład komisyi tej we- 
szli pp.: Niewiadomski i Berson ze Lwowa, 
dr. Jachimecki, Walewski i Zeleński z Kra- 
kowa, Maszyński, Poliński, Statkowski i 
Szopski z Warszawy i ks. Surzyński i Eich- 
stadt z Poznania. Skład prezydyum pozosta- 
nie w dotychczasowym składzie do następnego 
Zjazdu. 

Następnie referowali gospodarze sekcyjni 
pp. Berson i Głowacki następujące rezolucye 
uchwalone przez sekcye, które zebrani przy- 
jęli przez głosowanie do wiadomości zatwier- 
dzającej : 

IL Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
wyraża życzenie, aby na sprawozdawców mu- 
zycznych powoływane były osoby posiadające 
potrzebne wykształcenie fachowe. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje sprawę ujednostajnienia nomenklatury 
teoretyczno - muzycznej polskiej za ważną i 
aktualną; w celu załatwienia jej wybiera ko- 
misyę językową, złożoną z 3 grup po 38 człon- 
ków (z prawem kooptacyi) w miastach: Po- 
znaniu, Krakowie i Lwowie, a Sekcyę nauko- 
wą przy warszawskiem Towarzystwie muzy- 
cznem zaprasza do współudziału w tej pracy. 
Tejże komisyi językowej poleca przyjście 
z dokładnymi w tej sprawie wnioskami na 
II. Zjazd muzyków polskich. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje, iż poszczególni nauczyciele harmonii 
posługiwali i posługują się przykładami czer- 
panymi z utworów Chopina, zaleca jednakże, 
ażeby w nauce wyższej harmonii, a nade- 
wszystko w nauce formy, utwory Chopina 
znalazły w przyszłości zastosowanie o ile 
możności jak najszersze i jak najpowsze- 
chniejsze. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
wyraża życzenie, ażeby w plan nauk w szko- 
łach muzycznych włączono wykłady estetyki 
muzycznej, jako przedmiot obowiązkowy dla 
tych, którzy uczęszczają na kursy kompozy- 
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cyi lub zamierzają uzyskać patent profesorski. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę podręcznika dla nauki har- 
monii stojącego na wysokości potrzeb czasu. 

1. Zjazd muzyków polskich we Lwowie, 
w uznaniu istotnej pożyteczności systemu 
gimnastyki rytmicznej Emila Jaques Dal- 
eroze'a dla elementarnego nauczania muzyki. 
zaleca wszystkim polskim uczelniom muzy- 
czuym wprowadzenie jej zarówno w oddziel- 
nym kursie dla nauki wstępnej, jak i w kla- 
sach przygotowawczych instrumentalnych jako 
przedmiot uboczny, tudzież przy kursach na- 
uczycielskich. 

IL Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę podniesienia poziomu nauki 
muzyki w szkołach ludowych, średnich i se- 
minaryach nauczycielskich specyalnie w kie- 
runku ćwiczeń słuchu i głosu. 

1. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę stalego peryodycznego urzą- 
dzania koncertów muzyki polskiej, na któ- 
rych byłyby wykonywane dzieła wszystkich 
kompozytorów polskich bez względu na styl, 
szkołę i kierunek. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę ułożenia podrecznika dla nau- 
ki historyi muzyki dla konserwatoryów i szkół 
muzycznych, po rozpatrzeniu projektów przez 
dyrekcye konserwatoryów polskich. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę odniesienia się do Rad miej- 
skich we Lwowie i Krakowie, aby reakty- 
wowały, względnie ustanowiły wydatną sub- 
wencyę dla utrzymywania orkiestr symfoni- 
cznych w tych miastach, tudzież do Sejmu 
krajowego, aby dla Towarzystw śpiewackich 
we Lwowie i Krakowie utworzył subwencyę 
o osobnych pozycyach budżetowych w wyso- 
kości znacznie wydatniejszej od dotychcza- 
sowej. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę wydania dokładnego katolo- 
gu dzieł kompozytorów polskich w 3 języ- 
kach (polskim, fransuskim i niemieckim), 
oraz wydania pracy teoretyczno - muzycznej, 
zawierającej przedewszystkiem dokładne wska- 
zówki eco do organizowania i prowadzenia 
orkiestr i chórów. 

I. Zjazd mażyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę poparcia tworzenia orkiestr 
i chórów po miastach i wsiach w porozu- 
mieniu ze Związkiem teatrów i chórów wło- 
ściańskich we Lwowie, władzami krajowemi 
i miejskiemi, tudzież rozszerzenia działalno- 
ści w tym kierunku na inne zabory. 

I. Zjazd muzyków polskich we Lwowie 
uznaje potrzebę przeprowadzenia ankiety w 
sprawie organizacji spółki wydawniczej kom- 
pozytorów polskich i ewentualnie połączonej 
z nią ogólnej organizacyi muzyków polskich. 

Do komisyi językowej wybrani zostali 
pp.: ks. Burzyński, Zofia Sokolnicka, Schulz 
z Poznania, Fuhrman, Niewiadomski, Sołtys, 
Jachimecki, Hósiek i Walewski. 

Po uchwalenin wszystkich podanych re- 
zolucyj powzięto dodatkowo, w myśl przemó- 
wienia i wniosku p. Baranowskiego, zasadni- 
cze uchwały następującej treści: 

I. Zjazd mnzyków polskich wzywa wszy- 
stkie wykonawcze instytucye muzyczne pol- 
skie do energicznego i konsekwentnego po- 
pierania twórczości polskiej we wszystkich 
jej przejawach, przez jak najczęstsze i chętne 
wykonywanie dzieł kompozytorów polskich, 
bez względu na kierunek czy styl, w którym 
tworzą. 

I. Zjazd muzyków polskich wzywa kie- 
rownictwa wszystkich polskich uczelni mu- 
zycznych, teatrów, Filharmonij, Towarzystw 
muzycznych i śpiewaczych, a wreszcie wszy- 
stkich zespołów orkiestralnych, by wszystkie 
posady czy stanowiska poruczały w pierwszym 
rzędzie muzykom polskim. W razie chwilo- 
wego braku kandydatów lub sił uzdolnionych 
w specyalnym kierunku, posady te nadawać 
można prowizorycznie siłom obeym, aż do 
czasu kiedy ukwalifikowana siła polska się 
znajdzie. 

I. Zjazd muzyków polskich poleca go- 
rąco polskiej prasie fachowej i codziennej 
opiekę nad powyższymi postulatami i prosi, 
by wszelkie zaniedbanie, czy też rozmyślne 
przekroczenia jawnie piętnowała. 

Lepsza przyszłość muzyki polskiej spo- 
czywa bowiem wyłącznie i przedewszystkiem 
w konsekwentnem popieraniu swoich przez 
swoich. 

Po zatwierdzeniu wymienionych wnio- 
sków o godz. 6'46 zamknął zastępen przewo- 
dniczącego Zjazd, a prezes komitetu JE. dr. 
Tchorznieki podziękowawszy za udział w pierw- 
szym rzędzie uczestnikom, przybyłym z da- 
lekich stron, zakończył: Do widzenia! nieśmy 
wysoko sztandar muzyki polskiej i poczyń- 
my starania, aby na następnym Zjeździe mo- 
żna się było pochwalić pozytywnymi rezulta- 
tami. Wreszcie podziękował ks. Surzyński ini- 
cyatorowi Zjazdu JE. dr. Tehorzniekiemu, któ- 
ry doprowadził Zjazd do skutku. 

Wprost z posiedzenia udali się ucze- 
stnicy na 


czwarty koncert 


obchodowy, którego program wypełniły sym- 
foniczne polskie nowoczesne kompozycye or- 
kiestralne, a więc Żeleńskiego piękna uwer- 


tura z „Janka“, Ludomira Różyckiego poemat 
symfoniczny „Anhelli*,  Melcera koncert 
c-moll (w wykonaniu twórcy) z orkiestrą, 
koncert, którym przed laty zdobył Melcer 
nagrodę Rubinsteina, a wreszcie Paderew- 
skiego symfonia h-moll, rzecz pod względem 
formy i pomysłów wysoce piękna i poste- 
powa. 

Szczegółową ocenę tych dzieł podamy, 
ze względu na brak miejsca, w jednym z 
najbliższych numerów Gazety. 

Wspomnieć jeszcze wypada, że Pade- 
rewski był przedmiotem gorącej owacyi. że 
wręczono mu mnóstwo wieńców od wszystkich 
Towarzystw muzycznych i spiewaczych. że 
zasypano go formalnie kwieciem. 

Po koncercie odbył się w salach „Koła 
literacko-artystycznego* bankiet pożegnalny 
na cześć Ignacego Paderewskiego. 


Bankiet. 


Była to w calem tego słowa znaczeniu 
wspaniała uczta. Przybyło dwieściekilkadzie- 
siąt osób. Między przybyłymi zauważyliśmy 
najwybitniejszych muzyków lwowskich, kra- 
kowskich i warszawskich, kilkunastu posłów 
do Sejmu i Rady Panstwa. JE. P. Ministra 
Delębę, JE. dr. Tehorzniekiego, JE. dr. Leo- 
na hr. Piniiskiego, JE. ks. Andrzeja Luho- 
mirskiego, Wiceprezydenta dr. Ignacego Den- 
bowskiego, prezydenta miasta p. Stan. Ciu- 
chcińskiego, kilkunastu profesorów Uniwer- 
sytetu i przedstawicieli sztuki i literatury. 
Przybyło też kilkadziesiąt pań. Rolę gospo- 
darzy pełniło niestrudzenie całe prezydynni 
Koła literat. art. i wydział w komplecie. 
Goście na czele z pp. Paderewskimi zajęli 3 
duże stoły w głównej sali, a oprócz tego ca- 
ły balkon. 

Pierwszy toast wniósł prezes Koła p. 
Ramułt w ręce prezesa komitetu zjazdowego 
p. Tchorzniekiego i nestora muzyków pol- 
skich p. Źeleńskiego, na cześć muzyków pol- 
skich, następnie powitał i uczcił Paderew- 
skiego, zawiadamiając go o mianowaniu go 
przez Koło liter. art. członkiem honorowym. 
Dyplom wręczył mu wiceprezes p. Ryb- 
kowski. 

Dr. Dobrzycki z Warszawy, repre- 
zentant tamtejszege Towarzystwa muzyczne- 
go i przewodniczący sekcyi Chopinowskiej. 
wyraził cześć twórey odegranej wczoraj sym 
fonii. Paderewskiemu, jako temu, który 
sztandar sztuki polskiej dzierży wysoko i jest 
naszą chlubą. Stawiał on pierwsze kroki w 
Warszawie. Powitał go jako świeżo zamia- 
nowanego członka warszawskiego Towarzy- 
stwa muzycznego. 

JE. dr. Tehorznicki podziękował za 
uczczenie Zjazdu, zaznaczając, że Koło liter. 
art. było zawsze ogniskiem polskiej myśli. 
sztuki i talentu. Wniósł toast na cześć Kola. 

P. Tadeusz Smarzewski swój pełen 
myśli i pięknie wypowiedziany toast zakuri- 
czył na pomyślność pieśni polskiej, z życze- 
niem. aby zawsze była pieśnią narodową. 

Prof. Sieradzki przemówił imieniem 
Uniwersytetu lwowskiego i wniół piękny 
toast na cześć Paderewskiego, genialnego 
wirtuoza, kompozytora, wielkiego patryoty i 
męża wszechstronnej kułtury, pisarza, estety 
i myśliciela. Zakończył życzeniem. aby zlote 
struny mistrza zaczęły znowu drgać dawną 
mocą i potęgą. Pił na cześć i zdrowie Pa- 
derewskiego. 


Poseł Roszkowski wniósł toast na 


feześć Polek w ręce pani Paderewskiej. 


Następnie wśród ogólnej ciszy zabrał głos 
Paderewski i zaznaczył na wstępie, ze zwy- 
kłą sobie prostota i skromnością. iż zaprawdę 
nie wie, dlaczego go darzą takimi zaszczy- 
tami, czy dlatego. że synowską jego ofiarą 
stanęła w Krakowie dumna ojczystych dzie- 
jów pamiątka — czy dlatego, że na kopiec 
narodowej chwały skromną taczkę popycha? 
czy może zato, że jest jednym z tych co 
całą duszą wierzy w Polskę, czei ją i wielce 
iniłuje jako najlepszą z matek, jak świętą? 

Niejeden myśli, że podczas uroczysto- 
ści w Krakowie było za mało Jagiełły, a we 
Lwowie za mało Chopina — tu i tam za 
wiele Paderewskiego. Prawda, ale czy to je- 
go wina. Istotnie spotyka go tak wielkie, 
niezasłużone, upokarzające wprost uczczenie, 
ale to nie jego wina, że u nas w niczem 
miary nie znają i za suto szafują uznaniem — 
wznosząc dziś na szczyty, a jutro strącająć 
w przepaść, O wybaczenie prosi pokornie. 
nie iżby był smutny, ale że jest bez winy. 
Zapewnia, że nigdy ani przez chwilę nie 
rościł sobie prawa do chwały. Czas uderzyć 
w czynów stal. Nam nie umierać na polu 
chwały, ale żyć i pracować wytrwale. Nam 
nie potrzeba jęków rozpaczy, ale ezynów, 
by naród mógł się rozwinąć i krzyknąć: Je- 
stem. bo chcę. 

Jeżeli za co należy mu się pochwała. 
to za jego wytrwalość. Młodzieńcem powziął 
myśl wystawienia pomnika Jagielle, dążył 
do tego wytrwale — wymieniał na złoto 
myśli i uczucia swe. Dziś, gdy pragnienia 
młodzieńcze stały się czynem i w Krakowie 
stanął wielki pomnik wielkiego narodu, pa- 
trzy na to bez dumy. Wystawiła go cała 
Polska, cały naród w sereu go nosił, 

Przybyli na Zjazd muzycy z za kordo- 
nu, przybyli nietylko po to, aby wygłaszać, 


lub słuchać cennych o muzyce rozpraw, lecz 
po to, aby swobodnie odetchnąć, orzeźwić i 
pokrzepić się, bo jeśli Warszawa jest sereem 
polskiem, mocno bijącem i jeszcze mocniej 
bitem, to Lwów i Kraków są płueami, przez 
które naród wchłania wolności powietrze, 
Za krzepiącą gościnę. za powietrze ożywcze 
składa dank całemu miastu, niech żyje Lwów! 
(Hnczne oklaski). 

Prof. Ziembieki wygłosił bardzo pię- 
kny toast w języku polskim i franeuskim na 
cześć gości zagranicznych, przybyłych na 
Zjazd. 

Prof. Kurz imieniem Czechów wygło- 
sił serdeczny toast na cześć Paderewskiego. 
P. Walter uczcił obecną na uezcie znako- 
mitą artystkę panią Landowska. P. Heller 
pil na cześć twórcy „Manru*, a hr. Pelagia 
Skarbkówna zakończyła toastem „Kochaj- 
my się!*. 

Po godz. 2 rozpoczął się nadprogramo- 
wo zaimprowizowany koneert. Pani Siema- 
szkowa wygłosiła mistrzowsko dwie deklama- 
eye, pani Landowska grala czarująco utwory 
Mozarta i Bacha, ślicznie śpiewała pani Szy- 
manowska-Bartoszewiczowa, poczem produko- 
wała się jeszcze z powodzeniem pani Jarzy- 
mowska i p. Scharlitt z Wiednia, 

Z balkonu przemówił jeszcze mecenas 
Dwernicki i podniósł, że festival Chopi- 
nowski we Lwowie cieszył się ogromnem 
powodzeniem, większem może, aniżeli festi- 
val Mozartowski w Salzburgu. Imieniem „ga- 
leryi* podziękował komitetowi za urządzenie 
wspaniałych tych koncertów i podkreślił 
ogromne zasługi dyrygenta tych koncertów 
p. Sołtysa. (Oklaski). 

Zebranie zakończyło się dopiero nad 
ranem. Po godz. 4 zamknął ucztę-raut imie- 
niem Koła liter.-art. p. Fryling, dziękując 
serdecznie wszystkim, a szczególnie gościom 
z po za Lwowa i Galicji, za liezne przy- 
bycie. 

Państwo Paderewscy salony Koła opu- 
seili dopiero po godz. 3:15. Znakomici nasi 
goście zabawią we Lwowie do poniedziałku. 


1. krajowy Zjazd przemysłowo - 
balneologiczny. 


Lwów, 29 października. 


Dziś rozpoczął obrady pierwszy krajowy 
Zjazd przemysłowo-balneologiczny; o godzinie 
8 rano zebrali się uczestnicy celem ogólnego 
zapoznania się w restauracyi hotelu George a, 
następnie o godzinie 10 udano się do sali 
Muzeum technologicznego na otwarcie Zjazdu. 

W Zjeździe biorą udział reprezentanci 
polskiej nauki zdrojowniczej, lekarze zdrojo- 
wi, właściciele zdrojowisk i sanatoryów, prócz 
tego wielu gości. Zjazd zaszczycili swoją obec- 
nością: JE. P. Minister Galicyi dr. Włady- 
sław Dulęba, dyrektor kolei państwowych 
radca Dworu Rybicki, radea Dworu dr. Ustya- 
nowski, protomedyk radca Dworu dr. Meru- 
nowicz, prezydent m. Lwowa p. St. Ciuchciń- 
ski i inni. 

Otworzył Zjazd prezes komisyi przemy- 
słowo-lekarskiej dr. Kalikst Krzyżanowski 
powitaniem gości i uczestników, którzy wi- 
docznie zrozumieli, jak ważne znaczenie ma 
ten Zjazd dla nas, skoro przybyli tak licznie. 

„Zdrojownictwo nasze — mówił dr. Krzy- 
żanowski — spoczywa dotąd w pieluchach, 
a w porównaniu z przepychem i wyposaże- 
niem zakładów leczniczych obcych, są nasze 
dyletaneką parodyą, a rażące braki ich tak 
w kierunku leczniczym jak i gospodarczo- 
ekonomicznym, sa przyczyną, iż corocznie 
miliony płyną z kraju zagranicę, zamiast, 
aby miały przybierać ruch odwrotny. Komi- 
sya przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekar- 
skiego lwowskiego, rozpatrując stosunki kra- 
jowe w tym względzie doszła do przekonania, 
że liczne czynniki składają się na to złe w 
ekonomii naszego kraju, jak między innemi, 
niefachowy kierunek naszych zdrojowisk, brak 
kapitalistów chętnych do wiązania swych ka- 
pitałów z inwestycyaimi zdrojowisk 1 uzdro- 
wisk, i brak tej solidarności kupieckiej, która 
każe brać tylko wówczas, gdy się coś za to 
daje. 

W tym celu odważyła się wspomniana 
komisya na urządzenie dzisiejszego Zjazdu, 
którego zadaniem ma być analiza panujących 
dzisiaj w zdrojownictwie kraju stosunków, 
wytyczenie nowych dróg ku jego postępowi 
i powzięcie uchwał, które stałyby się wyty- 
ezną działania tak dla polskiego Tow. bal- 
neołogicznego, jak i dla powstającego Związ- 
ku ekonomiczno- gospodarczego zdrojowisk i 
uzdrowisk krajowych. Zaznaczyć tutaj muszę, 
że celem tego Związku nie ma być objęcie 
jakiegoś przewodnictwa lub nadzoru nad po- 
szczególnemi zdrojowiskami i uzdrowiskami, 
lecz niesienie im prawnej i moralnej poino- 
cy, służenie fachową radą, zastepywanie ich 
tam, gdzie pośrednictwo reprezentacyjne wię- 
cej zdziałać może, niż prośba jednostki, czyli 
jednem słowem stać się poczeiwą macierzą 
naszego zdrojownictwa, potrzebującego tak 
bardzo pomocy i opieki“. 
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Mowca zakończył staropolskiem „Szczęść 
Boże“ Zjazdowi. 

Następnie przeczytał dr. Krzyżanowski 
liste prezesów honorowych, prezesów urzę- 
dujacych, sekretarzy i komisyj. Prezesami 
honorowymi zostali wybrani jednogłośnie: 
dr M. Dobrzycki z Warszawy, Adam hr. Go- 
łuchowski przewodniczący sejmowej komisyi 
sanitarnej. prof. dr. St. Pareński z Krako- 
wa, Adolf bar. Brunicki z Lubienia i prof, 
dr. Ant, Glnziński; prezesami urzędującymi: 
dr. Maksymilian Cercha, dr. Lmdomit Kor- 
czyński ze Sarajewa, dr. Z. Pelezar z Droho- 
bycza, dr. K. Kaden z Rabki, dr. St. Ebers 
Z Krynicy, dr. T. Tertil z Tarnowa poseł na 
Sejm krajowy, Jan hr. Potocki z kymanowa, 
dr. J. Zanietowski z Krakowa, dr. L. Kopft 
z Krakowa i p. W. Popiel z Lubienia. 

Po powołaniu na przewodniczączych 
posiedzenia: dr. M. Cerchy, wiceprezesa pol- 
skiego Tow. balneologicznego i dr T. Ter- 
tila, sekretarzy: dr. Praschila i dr. Szumo- 
wskiego, gospodarzy: dr. Mikołajskiego, dr. 
Swiątkowskiego i p. Sklepińskiego prezesa 
Tow. aptekarskiego — nastąpiły mowy powi- 
talne Zjazdu, a mianowicie: prezesa Towa- 
rzystwa lekarskiego, prof. dr. Romana Ren- 
ckiego, prezydenta m. Lwowa p. Ciuchciń- 
skiego, delegata Ministerstwa rolnictwa, rad- 
cy administr. Włodzimierza Hordyńskiege, 
delegata Ministerstwa robót publicznych, 
starszego radcy zdrowia dr. Arpada Križa i 
koncepisty ministeryalnego dr. Karola Li- 
szniewskiego, del. Min. kolei: inspektora dr. 
Andrzeja Bohdana, del. Wydz. kraj.: dr. Szy- 
mona Bernadzikowskiego, radcy Wydziału kra- 
jowego, kraj. Rady zdrowia: dr. Edwarda 
Festenburga, Wydziału hygieny zdrojowisk i 
uzdrowisk Król. polsk. dr. Henryka Dobrzy- 
ckiego, delegata polsk. Tow. balneologiczne- 
go prof. dr. Stanisława Pareńskiego, prezesa 
krakowskiego Tow. lekarskiego radcy Dworu 
dr. Bol. Wicherkiewicza, dalej del. lwowsk. 
Izby handl. i przem., dr. Jana Ruckera. de- 
legata organizacyi bojkotu towarów pruskich: 
p. Ignacego Drewnowskiego, delegata Tow. 
szkoły ludowej dr. Jana Opierńskiego, dele- 
gata Tow. hygienicznego dr. Ferdynanda 
Obtułowicza kraj. Związku turystycznego dr. 
Ludwika Schneidra i delegata Ligi pomocy 
przemysłowej dr. Olszewskiego. 

Mowcy podnosili znaczenie tego pierw- 
szego Zjazdu balneologiczno-przemysłowegyu, 
przyobiecywali ze swej strony poparcie i ży- 
czyli Zjazdowi jak najobfitszych wyników w 
pracy. 

Po tych przemówieniach dr. Cerha 
podziękowawszy za zaszczycenie swoją 0- 
becnością Zjazdu JE. P. Ministrowi dr. Du- 
lębie, radcom Dworu: Rybiekiemu, Ustya- 
nowskiemu, Merunowiczowi i prezydentowi 
miasta p. Ciuchcińskiemu, zaprosił prelegen- 
tów do wygłoszenia zgłoszonych referatów. 
I tak: dr. L. Korczyński wygłosił referat p. t.: 
„W jaki sposób pobudzić naukowy kierunek 
w balneologii krajowej i rozwój piśmienni- 
etwa zdrojowego, jakoteż, w jaki sposób roz- 
szerzać wiadomości naukowe o naszych zdro- 
jowiskach i uzdrowiskach w kraju i zagrani- 
cą“ ireferat: „Sprawa katedr balneologicznych 
i laboratoryów naukowych balneologicznych po 
zdrojowiskach i na klinikach“, dr. L. March- 
lewski z Krakowa: „W jaki sposób można 
uzyskać dokładne jednolite chemiczno-fizy- 
kalne rozbiory wód leczniczych krajowych i 
według jakiej modły mają być rozbiory te 
zestawione", dr. L. Koptit z Krynicy: „Pro- 
jekt nowej statystyki zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych z uwzględnieniem osobnem osób 
zdrowych i chorych i podaniem chorób, na 
które się one łeczyły*, oraz dr. M. Cercha 
z Krynicy i dr. J. Zawistowski ze Swoszo- 
wie: „Sprawa wzbogacenia środków leczni- 
czych w naszych zdrojowiskach i uzdrowi- 
skach“. 

Referaty były krótkie, treściwe, każdy 
z nich trwał najwyżej dwadzieścia kilka mi- 
nut. 

Dziś o 4 po południu drugie posie- 
dzenie. 

sk 


Dopełnienie poglądowe Zjazdu stanowi 
gustownie urządzona w innej sali Instytutu 
Technologicznego „Wystawa fotograficzna 
zdrojowisk*, wraz z osobnym zbiorem prac, 
nadesłanych na konkurs fotograficzny reda- 
keyi tygodnika „Nasze Zdroje“. Wystawa 
otwarta bezpłatnie i dla publiczności. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan udzielać będzie ogól- 
nych posłuchań w Burgu wiedeńskim w po- 
niedziałek, dnia 81 b. m., od godz. 9 m. 45 
przed południem. 

= Wczoraj odbywał się w Wiednin 
wybór uzupełniający posła do Rady 
państwa i posła do Sejmu dolno - austrya- 
ckiego w miejsce s. p. dr. Lwegera. Po- 
słem do Rady państwa wybrany dr. Neu- 
mayer, burmistrz m. Wiednia. W sprawie 
wyboru do Sejmu odbędzie się wybór ści- 
ślejszy między kandydatem chrześciańsko- 


społecznym P reye rem asocyalistą Schu h- 
m eier em. 

= A Berna morawskiego donoszą: 
Wczoraj o godz. % wieczorem podjęto prze- 
rwane rano posiedzenie Sejmu. Po dy- 
skusyi formalnej obradowano nad wnioskiem 
naglym socyalnych demokratów w sprawie 
utworzenia Izby robotniczej. 
= Weg. Biuro Koresp. ogłasza tele- 
gram z Zagrzebia tej treści, że w całej Chor- 
wacyi rozpoczęły się wczoraj wybory do 
Sejmu. Udział dość liczny. — Stronnictwa 
opozycyjne walezą namiętnie. 

== W sprawie podanej przez dzienniki 
wiadomości o nagłem opuszczeniu Konstan- 
tynopola przez ambasadora francuskiego 
Pomparda, wskutek zerwania rokowań 
z Franeyą o pożyczkę turecka, pół oficyal- 
nie donoszą, że wiadomość ta jest prostym 
wymysłem. 

Petit Parisien dowiaduje się z kół dy- 
plomatycznych, że jest rzeczą możliwą, iż 
Bompard po trudnych pertraktacyach w spra- 
wie pożyczki tureckiej odczuwa potrzebę wy- 
poczynku, ale zerwanie rokowań o pożyczkę 
nie stałoby w żadnym związku z wyjazdem 
Bomparda, o którym to wyjeździe niema tu 
żadnej wiadomości. 

= Rossyjska Rada państwa i 
Duma rozpoczęły wezoraj obrady. W Du- 
mie prezydent jej ks. Wolkońskij oświadczył. 
iż uważa za niemożliwe uwzględnienie ży- 
czenia lewicy, aby na posiedzeniu Izba 
uczciła przez powstanie pamięć zmarłego pre- 
zydenta pierwszej Dumy Muromcewa, a to 
z tego powodu, że w Dumie brak pod tym 
względem jednomyślności. Prawica oświad- 
czenie Wołkońskiego powitała oklaskami, le- 
wica opuściła salę i wzięła udział w nabo- 
żeństwie żałobnem, odprawionem w kaplicy 
Dumy. 

== Król Ferdynand bułgarski otworzył 
wczoraj sobranie mową tronową. 


SEJM. 


(102 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 29 października, 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzyl 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni o godzinie 1180 przed południem, 
zawiadamiając Izbę, iż udzielił p. Męcińskie- 
mu dalszego urlopu do 4 listopada b. r. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye. 

Dla poparcia niektórych petycyj zabie- 
rali głos pp.: ks. Kolpaczkiewiez i dr. 
Górski. 

Wniosek zgłosił: 

P. Jedynak i tow. w sprawie zało- 
żenia krajowego zakładu dla nienleczalnych. 

Interpelacye: 

P. Jedynak i tow.: 1) w sprawie 
rzekomo opieszalego załatwienia przez staro- 
stwo w Nowym Targu prośby reklamacyjnej 
Józefa Pawlikowskiego w Kielanowieach; 2) 
w sprawie rzekomo nieprawnego wymiaru 
należytości skarbowej Franciszkowi Turce i 
spadkobiercom po Wojciechu Turee w Ustro- 
bnej przez okręgową dyrekcyę skarbu w Sa- 
noku. 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem ko- 
misyi reformy wyborczej o wniosku nagłym 
p. dr. Leo i tow. w sprawie reformy wy- 
borczej. 

Pierwszy zabrał głos p. dr. Milew- 
ski. Zaznaczywszy na wstępie swego prze- 
mówienia, że pragnie zająć się rola opinii 
publicznej w sprawie reformy wyborczej i 
stosunkiem do niej posłów, podniósł nastę- 
pnie, że z rozwojem cywilizacyi znaczenie 
opinii publicznej w narodzie wzrasta, a opi- 
nia rozumem i instynktem prowadzi do peł- 
nej świadomości tego. co jest potrzebą i ko- 
rzyścią, a eo zgubą narodu. I gdyby — mó- 
wił p. dr. Milewski dalej — stanęła opinia 
na odpowiedniej wyżynie, moglaby stać się 
nawet sumieniem narodu. Czy posłowie 
zawsze mają uważać za dyrektywę swego 
postępowania to, czego żąda opinia publi- 
czna ? 

W nowoczesnymi ustroju społecznym 
następuje na wszystkich polach podział pra- 
cy. Gdy w starożytnem społeczeństwie oby- 
watel, który ze wszystkiem wyręczał się 
niewolnikiem, mógł intenzywnie zająć się 
polityką, dziś zajęty on jest przedewszyst- 
kiem troską o byt i dlatego politykę samą 
pozostawić musi tym, którzy się jej zawodo- 
wo oddali. A kto idzie w tę służbę, powi- 
nien być świadom cełów. zadań, środków i 
metod. powinien zawsze umieć ocenić, czy 
to, czego żąda opinia, przy pełnem jej po- 
szanowaniu, jest dobre dla „społeczeństwa, 
czy ta opinia zgadza się z jego przekona- 
niem i sumieniem. Gdy zajdzie między jego 
zapatrywaniem a opinią publiczną konfiikt, 
powinien raczej ustąpić, ale nie od swego 
przekonania, bo poważny: polityk dla popu- 
łarności tego nie zrobi. (Głosy: Bardzo słu- 
sznie!). 


Czy opinia żąda tylko reformy wybor- 
czej ? 

Sejm ma dwojakie zadanie: ustawodaw- 
eze i administracyjne. W tem, zdaniem mo- 


jem, wybierać nie można, potrzebne jest je- 


dno i drugie. Na budżet kraj czekać nie 
może, bo ani jednej godziny nie może się 
obyć bez porządku, gdyż budżet jest rzeczą 
ściśle terminową, a retorma wyborcza taką 
nie jest. 

O tem podwójuem zadaniu Sejmu świad- 
czy zresztą fakt, iż w petycyach i we wnio- 
skach, które wpłynęły do Sejmu, nietylko 
domaga się opinia publiczna reformy wybor- 
czej, lecz załatwienia także innych postu- 
latów. 

Reformy wyborczej na kolanie zrobić 
się nie da. Parlamenty w Anglii i weFran- 
cyi co roku radzą nad reformą wyborczą, 
wiedząc, że to sprawa nadzwyczaj trudna i 
zawiła. Przy ocenie prawa wyborczego nie 
można wychodzić jedynie ze stanowiska praw 
jednostki, praw obywateli. 

Mowca osobiście nie wyklucza nikogo 
od narodowych obowiązków, a zpowodu tego 
także i od narodowych praw, ale w rekon- 
strukcyi prawa wyborczego trzeba w równej 
mierze uwzględniać także wymagania same- 
go parlamentu, jako organu, mającego speł- 
niać pewne doniosłe funkcye w społeczeń- 
stwie, a tego szablonowo i z góry niepodo- 
bna załatwić, gdyż trzeba mieć na oku in- 
dywidualne stosunki każdego kraju. Są dalej 
trudności natury zupełnie zasadniczej. Jeden 
z wybitnych socyologów francuskich stawia 
sobie obecnie wprost pytanie, czy parlamen- 
ty tak, jak się rozwinęły w XIX. w., dają 
rzeczywiście rękojmię, że będą przyszłą for- 
mą organizacyi politycznej społeczeństw. 
Dochodzi zaś ten socyolog do wniosku, że 
dziś wobec tak wielkich zawiści klasowych 
i stronniczych wśród tych warstw, które u- 
zyskały pewne uprawnienie konstytucyjne, 
parlamenty nie mogą już sprostać swoim wa- 
żnym zadaniom, zwłaszcza wobec znacznego 
rozszerzenia ich funkcyj. Dzisiaj parlament 
nietylko ma ograniczać zakres władzy cen- 
tralnej, ale sam wchodzi w najdelikatniejsze 
sprawy społeczne. Tak n. p. we Franeyi 
kwestye religijne wciągnięte są w wir na- 
miętnych walk parlamentarnych. 

P. dr. Milewski pragnie gorąco utrzy- 
mania parlamentaryzmu, gdyż jest on antitezą 
wszelkiego absolutyzmu. Ale właśnie z tego 
powodu należy starać się o to, aby ta insty- 
tucya nie straciła zdolności do spełniania 
tych zadań, które na niej ciążą. Zadania te 
bywają zazwyczaj formułowane w sposób 
dwojaki i to wręcz ze sobą sprzeczny. Jedni 
uważają parlament za reprezentacyę ludu. 
drudzy za Izbę ustawodawczą. Jeżeli rzeczy- 
wiście chodzić ma jedynie o reprezentacyę 
ludu, to wystarczyć może dla posła samo za- 
ufanie wyboreów. Jeżeli jednak ten wybra- 
niec ludu ma spelniać pełne funkcye spo- 
łeczne, to wymagać oczywiście wypada pe- 
wnych kwalifikacyj posła. W Anglii wymaga 
się także pewnej kwalifikacyi wyborców. 
Mowca w tej chwili nie chce dawać żadnych 
konkretnych propozycyj co do rozwiązania 
tych zagadnień, pragnie tylko zwrócić uwa- 
gę na zasadnicze trudności reformy wybor- 
czej. 

Wymaga się powszechności głosowania. 
Tu znowu wyłania się trudność, czy nie 
idzie raczej o powszechność reprezentacji. 
Gdyby n. p z całej Galicyi utworzono jeden 
okrąg wyborczy i każdy wyborca miał oddać 
glos na wszystkich 190 i kilku posłów, to 
byłoby możliwe głosowanie powszechne, a 
mimo to zajść mógłby fakt, że nie tylko ca- 
ła warstwa ludności, ale nawet cały naród 
ruski mógłby zupelnie pozostać bez repre- 
zentacyi, bo lista przeciwna uzyskałaby n. p. 
o kilka tysięcy głosów więcej. Dlatego, zda- 
niem mowcy, nie tylko każdy powinien mieć 
głos, ale każdy ważny odłam społeczeństwa 
powinien mieć możność wyboru swego posła. 

Mowea był osobiście za kuryą uzupeł- 
niającą, a nie za powszechną. Podnosiły się 
jednak przeciw temu głosy, że jestto two- 
rzeniem nowych kuryj i dalszy podział spo- 
łeczeństwa na stany, Mowca daleki jest od 
uprawiania polityki stanowej, a idzie mu 
tylko o powszechność reprezentacji. 

Przy sposobności innej sprawy pod- 

niósł już mowca w Sejmie, że pogorszenie 
pozycyi finansowej kraju w znacznej mierze 
wynikło z usunięcia delegacyi Sejmu do Ra- 
dy państwa. Mowea uważa za postulat przy- 
szłości, ażeby wprawdzie Izba posłów pozo- 
stała „Izbą ludową“, natomiast Izba panów 
powinna być „Izbą krajów“ i tam powinny 
znajdować się delegacye Sejmów. Analogi- 
czne stosunki zachodzą w Sejmie. Mowca 
jest zdania, że oprócz zastępców ludności 
winni zasiadać w Sejmie także reprezentan- 
ci Rad miejskich i Rad powiatowych. 
W dziedzinie polityki niepodobna tak, 
jak w technice, zastosowywać ślepo obcych 
szablonów. bo tu idzie nie o materyę, która 
wszędzie jest równa, lecz o stosunki indy- 
widualne, historycznie wytworzone. A jakiż 
obcy szablon tutaj proponowany?  Cztero- 
przymiotnikowe prawo głosowania, które rze- 
komo gdzieindziej jest uważane za tryumf 
myśli demokratycznej, 


Mowea przyniósł ze sobą protokół ste- 
nograficzny ostatnich obrad w lzbie franeu- 
skiej nad reformą cztero-przymiotnikowego 
prawa wyborczego. Otóż wszyscy poważni 
mowcy przyznawali, tam, że doświadczenia 
wykazały, iż system ten zawiódł oczekiwa- 
nia, bo niezapewnił sprawiedliwej reprezen- 
tacyi, ani też spokoju społecznego. Prezes 
gabinetu Briand godząc się na postulat zre- 
formowania prawa wyborczego we Francji 
i przyjmując zasadę wyborów proporeyona|- 
nych, przemawiał: w zeszłym roku przeciw 
tej reformie tylko z tego powodu, że na pół 
roku przed wyborami nie można przeprowa- 
dzać w kraju tak trudnej reformy, której by 
nie cały kraj mógł odrazu zrozumieć. Jeżeli 
już mamy iść za cudzymi szablonami, to 
idźmy rozumnie za takimi, które okazały się 
gdzieindziej dobrymi. 

U nas jest jeszcze inna trudność: kwe- 
stya ruska. 

Mowca jest za uregulowaniem tej spra- 
wy w porozumieniu i przy chęci Rusinów, 
musi jednak na podniesione tu ze strony 
ruskiej uwagi zrobić dwa zastrzeżenia: pierw- 
sze, iż nie można odmówić Polakom prawa 
ubiegania się o zaufanie ruskich wyborców, 
drugie, że podstawą do konstrukcyi ustawy 
nie może być wyłącznie liczba ludności, lecz 
ważnym jest też i wzgląd na polską ludność 
wchodniej Galicyi, której przepaść nie mo- 
żemy zezwolić. A więc nie brak dobrej woli 
ze strony prawicy, lecz jedynie te rozliczne 
trndności, które jeszcze i teraz wyłonić się 
mogą, przewlekały sprawę. Prawica ma inną 
koncepcyę o całej konstrukcyi ustawy, a nie 
kiernje się złą wolą, przeciwko czemu mowca 
się zastrzega. 

Ustawa nowa ma być żywotna, ma za- 
spokoić żądania tak, aby kraj mógl zapo- 
mnieć o tej kwestyi na jakiś czas i zająć się 
czemś innem, więc musi być i trwała, Kraj 
potrzebuje, by myślano jeszcze o ezemś wię- 
cej, a nietylko o tem, by wciąż rozprawiano 
o tem, jak robić, a niczego nie robiono 
(Głosy: Bardzo słusznie). Anglia ma 7 letni 
okres wyborczy, dlaczegoż my mamy mieć 
krótszy. Mowca jest za tem, by okres wy- 
borczy trwał lat 9. 

P. dr. Rutowski: Dlaczego nie 12? 

P. br. Skarbek: Lepiej dożywotnio! 

P. dr. Milewski... bo przez to oszczę- 
dzi się krajowi niepotrzebnego zmarnowania 
sił na wybory. 

Zarzucano poniekąd z tryumfem prawi- 
cy osłabienie siły produktywnej i inieyaty- 
wy. Ale osłabienie inicyatywy daje się spo- 
strzegać nietylko u nas, nietylko na pro- 
wincyi i nie tylko w naszem społeczeństwie. 
Ten powolny zanik wiary w natychmiastowy 
skutek i powodzenie reform idzie już od 
XVII. w. przez wszystkie społeczeństwa, u 
nas zaś specyficznie do tego przyczynia się 
i źle zrozumiany kierunek wychowania. któ- 
ry z powodu nadmiaru gimnazyów i nad- 
miernych przywilejów, jakie one dają, zapę- 
dza miestosunkowo wielki procent w objęcia 
zawodów niepraktycznych. Dalszym powodem 
tego zaniku inicyatywy jest niestała po- 
lityka ekonomiczna Rządu  austryackiego. 
Kraj nasz stawia się w przeciągu krótkiego 
czasu wobec szeregu  najsprzeczniejszych 
kwestyj, zależnych od chwilowego wiatru 
politycznego, więc Rumunia, Argentyna, ta- 
ryfy kolejowe, traktaty handlowe, wypłaty w 
gotówce, kanały. Jakże kraj — pyta mowca — 
w takich warunkach produkcyjnych może 
rozwinąć inicyatywę, zwłaszcza, gdy na 
istniejące ustawy, których się nie wykonuje, 
liczyć nie można. © 

A jest tu jeszcze i jeden moment na- 
rodowy. Rok 1868 wyszczerbił w nas wielką 
lukę tak, że nam brak tej generacyi do dzi- 
siaj. Potem przychodziły inne smutne mo- 
menty, które wszystkie razem złożyć się mu- 
siały na to pewne onieśmielenie. Jednak i 
konserwatyści na współ z innymi stawiali 
i przeprowadzali program pracy organicznej, 
nigdy zaś nie żywili aspiracyi klasowego 
monopolizowania służby publicznej. 

Reforma ustawy wyborczej jest potrze- 
bna, jest potrzebna w duchu demokraty- 
cznym, mowca jednak zwraca uwagę, że de- 
mokratyczna forma rządu łączy ze sobą i 
praktyczne niebezpieczeństwa. Dlatego też 
im szersze koła powołuje się do pełnienia 
służby publicznej, tem większy jest obowią- 
zek podniesienia ich oświatowego i kultural- 
nego poziomu. 

Mowca wyraża nadzieję, że przyjdzie 
do skutku ta bardzo pożyteczna reforma w 
duchu kompromisu, oraz, że umożliwi ta re- 
forma przyjście do nowego Sejmu ludzi, któ- 
rzy tak samo sumiennie będa mogli o sobie 
powiedzieć, jak Sejm dotychczasowy: „Jak 
się mogło, tak się służyło sprawie kraju*, 
a prócz tego będą mieli więcej energii i sku- 
teczniej będą mogli stać na straży potrzeb 
i ideałów kraju. (Huczne, długotrwałe oklaski). 

P. dr. Sobolewski podniósł na 
wstępie, że centrum stało na stanowisku 
reformy opartej na przedstawicielstwie inte- 
resów, czyli na kuryach zawodowych. Decy- 
dujące jednak czynniki nie poszły za tą my- 
ślą. Jedni mówili, że byłaby to nowość nie- 
wypróbowana jeszcze w innych krajach, a 
my jesteśmy nie dość kulturalni, aby pierwsi 


taką rzecz wprowadzać; drudzy, że brak u 
nas organizacyi zawodowej, inni zaś sprze- 
ciwiali się dlatego, żeby nie nie uronić ze 
swych uroszezeń partyjnych. Wobec tego 
centrum zgodziło się na projekt prawicy, 
gdyż zatrzymuje on system kuryalny i przez 
to umożliwia utworzenie obok dotychczaso- 
wych trzech kuryj, jeszcze jednej silnej ku- 
ryi zawodowej. W szczególności centrum 
pragnie przedstawicielstwa spraw następują- 
cych: sanitarnych, szkolnictwa, spraw robo- 
tniczych, rękodzieła, spraw rolniczych, prze- 
mysłowych, technicznych, a wreszcie spraw 
duchowieństwa. Wszystkie te sprawy, zda- 
niem stronnictwa centrum, powinny mieć w 
Sejmie zawodowych przedstawicieli. Centrum 
przeciwne jest kuryi powszechnej, bo nie 
chce, by w ten sposób weszli do Sejmu re- 
prezentanci, którzy właściwie nikogo i ni- 
czego nie reprezentują, jak to było przy wy- 
borach do parlamentu, gdzie w okręgu pol- 
sko-ruskim wyszedł syonista. Centrum jest 
za szybkiem załatwieniem reformy wybor- 
czej, ale na podstawie pokojowego kompro- 
su, a nie w pospiechu, pod terrorem. 

Z kolei zabrał głos p. dr. Starzyński. 

Mowca zaznaczył. że prawica będzie gło- 
sowała za wnioskiem komisyi, tem łatwiej, 
że ostrze jego nie jest przeciw niej zwróco- 
ne, gdyż ze swej strony okazała ona wielką 
gotowość prędkiego załatwienia sprawy. Przed 
rokiem jeszcze bowiem zgodziła się prawica 
na trzy przymiotniki z czterech, właśnie w 
myśl owego zaufania do szerokich warstw 
ludności, o którem mówił p. dr. Stefczyk. 
Co do tajności, mowca sądzi również, że gło- 
sowanie tajne daje większą swobodę i rękoj- 
mię niezawisłości wyborców, byle tylko gło- 
sowanie nie było tajne dla samego głosują- 
cego (wesołość), bo mowca zna i takie sy- 
stemy. 

Na powszechność godzić się trzeba już 
z tego powodu, ażeby nikomu nie przycho- 
dziła chętka uważania Rady państwa za matkę, 
a Sejm za macochę. 

Co siętyczy równości, prawica nie mo- 
gła uledz naporowi w tym względzie, bo 
czuje, że ona jest w pierwszym rzędzie od- 
powiedzialna za przyszłość i mając jeszcze w 
mocy uniemożliwienie takiej reformy, którą 
uważa za wręcz szkodliwą, powinna się jej 
sprzeciwiać. Przeciw równości przemawia już 
ten zasadniczy wzgląd, że jest ona w swej 
istocie czemś nielogicznem. 

równość w sprawie wyborczej, zdaniem 
mowcy, nie powinna polegać na tem, żeby 
każdej jednostce przyznawać równy wpływ 
polityczny, skoro niema równości między 
jednostkami co do stopnia zainteresowania 
się sprawami publicznemi, co do doniosłości 
różnych interesów ze względu na dobro ogó- 
łu i t. -d. Mowca wie, że pewna szkoła poli- 
tyczna właśnie broni zasady bezwględnej ró- 
wności prawa wyborczego, ale jest druga ró- 
wnie wielka szkoła, do której i mowca się 
zalicza. która broni zapatrywania przeci- 
wnego. 

W dalszym ciągu swej mowy wskaza- 
wszy na Francyę, która stara się wyemancy- 
pować z równości wyborczej, podniósł p. dr. 
Starzyński, że skoro reforma wyborcza dojść 
może tylko do skutku w drodze kompromisu, 
byłoby lepiej zamiast organizowania wieców 
i rozagitowania społeczeństwa za pomocą ar- 
tykułów dziennikarskich, gdyby reprezentan- 
ci strony przeciwnej byli razem z prawicą 
pomyśleli nad organiczną reformą wyborczą. 

Wyraziwszy z kolei nadzieję. że po 
przyjęciu obecnego wniosku komisyi, lewica 
nie będzie robiła przeszkód dalszych funk- 
cyonowaniu tego Sejmu, podniósł w dalszym 
ciągu p. dr. Starzyński, że w ostatnich cza- 
sach utarło się zdanie, iż wszystkie stronni- 
ctwa mają prawo bytu, tylko nie konserwa- 
tyści. Otóż konserwatyści oświadczył 
mowca — nie mogą absolutnie zrezygnować 
z możności współubiegania się z inneni stron- 
nictwami o to, kto więcej krajowi korzyści 
przyniesie. Zastrzeżenia nasze co do pewnych 
rygorystycznych warunków, które uzależniają 
dalsze zmiany ordynacyi, poczyniliśmy tylko 
w imieniu spokoju, a żadną miarą nie mo- 
żna nazwać tego petryfikacyą. Mowea pro- 
stował następnie przesadne i utarte zdanie 
o „liberum veto* szlachty polskiej. Veto ta- 
kie w ciałach, będących właściwie zjazdami 
pelnomoeników, istniało wszędzie. Następnie 
zwrócił się przeciw nowej formie tego veta, 
zawartej w usiłowaniach małych grup, które 
nie chcą uznawać zasady większości. ` 

Odpowiadając na wywody p. dr. Lewi- 
ckiego, który zapowiadał zwrócenie się do 
Rządu w sprawie reformy, podniósł, że Rząd, 
jeśli obdarza kiedykolwiek sympatyami Ru- 
sinów, to z pewnością nie czyni tego w ich 
interesie. 

Następnie dziękował p. Dudykiewiczo- 
wi za jego wyrażenie, które zdawało się być 
lapsus linguae: „co będzie z tym biednym 
krajem, gdy po ugodzie czesko-niemieckiej 
wy stracicie głos rozstrzygający“ i prosił o 
poparcia w Wiedniu. Nie może przyjąć za- 
rzutu ze strony p. Skwarki, że „prawica cho- 
wa oczy w piasek*, bo nie poczuwa się do 
żadnej zbrodni i może śmiało w oczy pa- 
trzeć kaźdemu. Życzenie p. Skwarki, by w 
iten gmach grom uderzył, jest niechrześciań- 


skie, niepolityczne i zgubne dla narodu ru- 
skiego. (Oklaski). 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Do głosu zapisani jeszcze byli pp.: Sko- 
łyszewski, dr. Rutowski, dr. Lewicki, dr. Leo, 
dr. Makuch, Skwarko i Petruszewicz. 

Wybrano mowców generalnych: imie- 
niem zapisanych do głosu posłów polskich 
p. dr. Rntowskiego, imieniem posłów ruskich 
p. dr. Lewickiego. 

P. dr. Rutowski oświadczył, że mo- 
wa prof. dr. Milewskiego musiała zrobić 
wrażenie, iż prawica cofa się znów z po- 
jednawczego stanowiska i staje z powrotem 
na poprzek w sprawie reformy wyborczej. 
Mowca stwierdza, że byłoby to wielkim błę- 
dem, gdyby znów chciano traktować sprawę 
reformy wyborczej jako kaprys, a nie jako 
rzecz dojrzałą już w opinii publicznej i do- 
magającą się nagłego załatwienia. W ten 
sposób te warstwy, które dotychczas prawa 
wyborczego nie posiadają, zmuszone będą do 
powiedzenia swym zastępcom, iżby odrzucili 
raczej ofiarowane im „strzępy“, a poczekali 
na czas, kiedy silniej i twardziej będzie mo- 
żna o swoje się upomnieć. Te zapatrywania 
dyktuje mowcy bynajmniej nie radykalizm, 
którego na ławach lewicy niema, lecz zrozu- 
mienie potrzeb chwili i położenia kraju. 

P. dr. Lewieki w krótkiej przemo- 
wie powtórzył jeszcze raz znane postulaty 
posłów ruskich w sprawie reformy wyborczej. 

Na tem o godzinie 2:25 po poludniu 
zamknąl JE. P. Marszałek krajowy po- 
siedzenie, naznaczając następne na czwartek, 


godzinę 11 rano. 
%* 


Z komisyj sejmowych. 


[] Wczoraj obradowały niemal przez 
dzień cały prezydya klubów polskich, a na- 
stępnie prezesi wszystkich klubów sejmo- 
wych polskich i ruskich nad sprawą refor- 
my wyborczej. 

Wieczorem obradował nad tą sprawą 
klub lewicy demokratycznej i ludowej. 

Poroznmienie między stronnictwami pol- 
skiemi jest bliskie osiągnięcia; rokowania zaś 
ze stronnictwami rnskiemi są w pełnym to- 
ku i równieź jest nadzieja, że wkrótce do 
porozumienia przyjdzie. 

Zwołane na wczoraj posiedzenie komi- 
syi prawniczej dla braku kompletu nie przy- 
szło do skutku. 


FRLBKRANY GAZENY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 29 pażdziernika. Komisya 
spraw. zagranicznych Delegacyi austryackiej 
obradowała dziś w dalszym ciągu nad kre- 
dytem bośniackiem. P. Prezes gabinetu bar. 
Bienerth dawał wyjaśnienia w sprawie kolei 
dalmackich, poczem del. Axmann oświadczył, 
że zupełnie bezinteresownie interweniował 
na rzecz porucznika Bissewitza w sprawie 
jego zatargu z rządein krajowym o kupno 
lasów w Bośnii. 

Zabrał głos del. Renner. 


Kraków, 29 października. (Zel. pryw.). 
Sekcya skarbowa Rady miejskiej załatwiła 
na wczorajszem posiedzeniu sprawę uzyska- 
nia funduszu na wykupno * syndykackich 
akcyj krakowskiej spółki trawayowej oraz na 
budowę nowych linij tramwayu. Załatwiono 
także sprawę pożyczki komunalnej na insty- 
tut popierania rękodzieła i przemysłu, 


Wiedeń, 29 października. Radea po- 
cztowy we Lwowie Leon bar. Dormus i rad- 
ca pocztowy Tomasz Bieniowski, przy- 
dzielony do Ministerstwa handlu, mianowani 
starszymi radcami pocztowymi w dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Radca pocztowy we Lwowie Piotr Bia- 
łas otrzymał tytuł i charakter starszego rad- 
cy pocztowego. 

Wiedeń, 29 października. Fremdenblatt 
donosi, iż potwierdza się wiadomość, że hr. 
Berehtold ze wzgłędów rodzinnych zamierza 
ustąpić ze stanowiska ambasadora austro-wę- 
gierskiego w Petersburgu. Atoli zmiana na 
tem stanowisku nie nastąpi w najbliższych 
dniach, gdyż hr. Berchtold zamierza z po- 
czątkiem grudnia powrócić do Petersburga i 
na każdy wypadek pozostać tam przez zimę. 

Berno morawskie, 29 października. 
Wczoraj odbyły się tu demonstracye socya- 
listyczne, przyczem dwu urzędników poli- 
cyi raniono, 

Celowiec, 29 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu p. Steinwender przed- 
łożył rezolucyę, która poleca Radzie szkol- 
nej krajowej rozważyć, czy nie należałoby 
w wypadkach wyjątkowych rozpoczynać nauki 
szkolnej dopiero z 7 rokiem życia, a nadto, 
aby rok szkolny rozpoczynał się na Wiel- 
kanoce. 

Budapeszt, 29 października. Były po- 
se} Jerzy Nagy skazany został za obrazę Ma- 


estatu na 8 dni więzienia. Skazany zgłosił 
odwołanie. 

Budapeszt, 29 października. Wczoraj- 
sza Rada ministeryalna postanowiła, aby 
wobec ujemnego rezultatu obrad referentów 
fachowych w sprawie wypłat gotówką. pre- 
zydent gahinetu węgierskiego rozpoczął kon- 
ferencyę z P, Prozesem gabinetn anstrva- 
ckiego. 

Zagrzeb, 29 października. Wczoraj w 
całej Chorwacyi odbywały się wybory do 
Sejmu chorwackiego. Było do obsadzenia S6 
mandatów. Do godziny pół do 1-szej w no- 
ey znany był następujący rezultat: wybrano: 
18 kandydatów, godzących się na program 
bana; 28 kandydatów koalicyi chorwaeko- 
serbskiej, z których atoli połowa skłania sie 
do zgody z banem; 10 członków chrześciań- 
sko-socyalnej partyi prawa; 6 członków par- 
tyi Stareewicza; 1 bezstronnego; 5 z par- 
tyi chłopskiej; 1 Serba radykalnego; nastą- 
pi 15 wyborów ściślejszych. 

Berlin, 29 października. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze: National-Uberale Corr. kilkakrot- 
nie poruszała sprawę, czy aresztowaną przez 
policyę w okręgu oldenburskim, celem od- 
stawienia do miejsca rodzinnego, służącą ga- 
licyjską Ciastoniównę, w międzyczasie wypn- 
szczono z więzienia. Aby wykluczyć wszel- 
kie wątpliwości, donosimy, że służąca ta już 
10 sierpnia b. r, a więc na cały miesiąc 
przed pierwszą wiadomością o jej uwięzieniu 
wypuszczona została z więzienia policyjnego 
i wysłana została z Mysłowie do miejsca ro- 
dzinnego. Zdaje się, że nie potrzebujemy do- 
dawać, iż wydano polecenie, aby podobne zaj- 
scia się nie powtarzały. 

Wildpark, 29 października, Cesarz 
Wilhelm i cesarzowa powrócili tu wczoraj 
o godzinie * wieczorem i ndali się do no- 
wego pałacu. x 

Petersburg, 29 października. (Tel. pr.). 
W dziennikach pojawila się pogłoska o na- 
stąpić mającem ułaskawienin zesłanego na 
osiedlenie na Sybir b. dyrektora departa- 
mentu policyi Lopuchina. 

Paryż, 29 października. Ministerstwo 
spraw zagranieznych zaprzecza wiadomości 
o mających wkrótce nastąpić zmianach w dy- 
plomacyi. | 

Paryż, 29 pażdziernika. Tdction do- 
wiaduje się, że rząd francuski skłonny jest 
uznać protektorat dyplomacyi amerykańskiej 
nad Liberią, lecz waruje sobie prawa. jakie 
Francya nabyła w traktacie granicznym w r. 
1907. 

Paryż, 29 października. Wczoraj wie- 
czorem odbyło się tu zgromadzenie celem 
uczczenia pamięci Ferrera. Przyszło na niem 
do nadzwyczyj burzliwych scen. Członkowie 
hiszpańskiej grupy anarchistycznej przybyli 
na zgromadzenie i nie chcieli dopuścić do 
głosu byłego ministra Pelletana. Przyszło do 
bójki, której kres położyło nagłe zgaszenie 
świateł. 

Belgrad, 29 października. Między obm 
ministrami radykalnymi toczą się rokowania 
w sprawie rekonstrukcyi gabinetu Pasieza. 
Największą trudność sprawia obsadzenie teki 
ministra skarbu. i 

Saloniki, 29 października, Były sułtan 
Abdul - Hamid stracił słach i miewa częste 
ataki nerwowe. > 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 października 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 666:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 855'75, Akcye Anglobanku 
31450, Akeye Unionbanku 63250, Akcye 
Landerbanku 53075, Akcye Bankvereinn 
556—, Akcye Bodeneredit 1293:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685:—, 
Akcye kolei państwowych 756:50, Akcye- 
kolei Południowej 116:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5255*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 551—, Akcye 
Alpiny 766:—, Akcye Rima Muranyi 702 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żełaz. 2830:—, 
Akcye Fabryki broni 730:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 376'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 825—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 93:—, Austryseka Renta ko- 
ronowa 93:05, Węgierska Renta koronowa 
91:75, 56-łetnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 9910, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9380, 4 i pół pre. listy Banku 
krajowego 99:50, 4-procenitowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie 258'—, Marki 11760, Rubel 25450. 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
w —'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki, 
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Licytacye. 
L. cz. E. 1082/10 (7) (11474 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie małol. Julianny z Rachwa- 
łów Sokołowskiej, zastąpionej przez męża i 
opiekuna Stanisława Sokołowskiego, odbędzie 
się dnia 29 listopada 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Ropczycach, licytacya real- 
ności lwh. 436 ks. gr. gm. kat. Ropczyce. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 7107 kor. 35 hal 

Najniższa cena wynosi cenę szacun- 
kową t. j. 7107 kor. 35 hal., poniżej tej cə- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza z tem, że punkt 12 ma 
brzmieć jedynie przybicie targu udzielonemu 
będzie najlepszemu oferentowi i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ocə- 
mienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podozas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 28 września 1910. 


L. cz. E. 1086/10 (6) (11951 3—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Racheli Kramerowej z Ja- 

nowa, odbędzie się dnia 29 listopada 1910 


o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya 1) jednej dziesiątej części realności 
lwh. 119 ks. gr gm. Mszana, 2) całej real- 
ności lwh. 372 ks. gr. gm. Mszana, Mojże- 
sza Zottenberga własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1) jedna dziesiątx część lwh. 
119 gm. Mszana na 450 kor., 2) cała real- 
ność lwh. 372 gm. Mszana na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 300 
kor., ad 2) kwotę 248 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne normalne równo- 
czaśnie ustalona i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezsiną, należy 
tgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo9- 
nym ienminie licytacyjnym, inaczej roszeza- 
nia tego rodzaju co do ssmaj nieruchomości 
nia mogłyby byś luk z2 skutkiem coedno- 
SZORE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 247 z dnia 30 października 1910. 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dola 15 października 1910. 


L. cz E. 1613/4 (11) (11836 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sano- 
ku licytacya a) realności objętej lwh. 388 
ks gr. gm. kat. Zagórz, b) realności objętej 
lwh. 559 ks. gr. gm. kat. Zagórz. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to, realności ad a) pomie- 
nionej na 10.215 kor., realności ad b) po- 
mienionej na 3600 kor. ; 

Najniższa cena co do obu realności wy- 
nosić będzie kwotę 9211 kor. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 26 lipca 1910. 


L. cz. E. 1098/8 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Goldmana w Pruch- 
niku odbędzie się dnia 22 listopada 1910 o 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XI. relicytacya 
realności lwh. 186 ks. gr. gm. Drohobyczka 
obj. Jana, Wincentego, Anny, Maryanny 
Staniszewskich, tudzież Samuela Gołdmana 
współwłasnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5989 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 2969 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne ustalone już tus. 
uchwałą z 29 kwietnia 1909 E. 1098/8 i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 18 października 1910. 


(12249) 


8 


L. 20.128/1910 "ra i 
Ogłoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżaw- 
mych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwa- 
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1911, 1912 i 1918 lub też bezwarunkowo rok 
1911 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1912 i 1918. 


t w 
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UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. ust. kraj. Nr. 102 obo- 
wiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożyw- 
czym dodatek krajowy w wysokości 30 pre. rządowego podatku konsum- 
cyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30 pre. od czynszu dzierżawnego prawa 
poboru podatku konsumeyjnego. 

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmia- 
na taryfy podatku kosumcyjnego. 


Pisemne nferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war- 
tościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno- 
sić należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 10 listopada 
1910. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżaw- 
nego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa- 
dowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wado- 
wicach i Żywcu. 

Książeczki Kas oszezędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione. j 

Wrazie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 


w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipea 
1903 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 25 pażdziernika 1910. 


LW. 120.638/10 


(12122 2—3) 
Ogłoszenie. 


W skutek budowy Zakładu dla umysłowo i nerwowo chorycii 
w Iśobierzynie koło Podgórza zachodzi potrzeba wykonania w tymże 
Zakładzie robót: 

1. stolarskich: 

2. ślusarskich 3 

3. pokostniczych i 

4. szklarskich 
wraz z dostawą odnośnych materyałów zgodnie z planami i szczegó- 
dowymi wykazami, Sporządzonyimi i zatwierdzonymi przez Wydział 
krajowy. 

Warunki ogólne i szczegółowe, według których odbędzie się po- 
stępowanie ofertowe, oddanie robót i ich wykonanie jakoteż plany, 
rysunki szczegółowe, modele, opisy robót, formularze i t. p., maj- 
dują sie w binrze Kierownika budowy Zakładu dla umysłowo cho= 
rych w IKobierzynie, gdzie można je przeglądać w godzinach arze- 
dowych i gdzie oferenci otrzymać mogą wszelkie bliższe wyjaśnienia 


(12177 3—3)|L. cz. E. 1298/10 


dotyczące przedmiotu oferty. 


Oferty na wykonanie powyższych robót, należy wnosić do pro- 
tokołlu Wydziału krajowego do dnia 16 listopada 1910 godziny 12 


w południe. 


Otwarcie ofert mastąpi w tym samym dniu w Departamencie 


V.-iym Wydziału krajowego. 


We Lwowie, dnia 21 października 1910. 


L. cz. E. 1806/9 (47) (12151 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Henryka Aszkenazego zastą- 
pionego przez adw. dr. Ehrenpreisa odbędzie 
się dnia 22 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 licytacys: a) realności lwh. 
539, 824, 825 i 826 ks. gr. gm. Gorlice obj. 
z których realność lwh. 825 tejże gminy 
stanowi dom piętrowy murowany w Gorli- 
each na Zawodziu przy ul. Mickiewicza po- 
łożony, wraz z pizynależnościami składają- 
cemi się z drzew owocowych i murowanej 
studni; b) realności lwh. 813 tej samej gmi- 
ny objętej, stanowiącej dom parterowy przy 
t.j samej ulicy położeny wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z płotu sztache- 
towego i drzew. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione razem z przynależno- 
ściami ad a) na kwotę 104.800 kor., ad b) 
na kwotę 26.200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 52.400 kor., 
ad b) 18.100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


Piotrowski. 


larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pednomocnika do doręczeń, w siedzibie sądx 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 5 października 1910. 


(12208 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Norberta Demarta ad- 
wokata w Tarnopolu odbędzie się dnia 22 
listopada 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. lwh. 442 ks. gr. gm. 
kat. Kaczanówka, składającej się z parc. bud. 
l. 898 o obszarze 1032 m., na której znaj- 
duje się dom mieszkalny, Szopa i spichlerz, 
oraz z pare. gr. 434/2, 1501/1, 2056/2, 4056/3, 
2057/1, 2161/1 i 2487 o łącznym obszarze 
około 42 ha wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z rosnących drzew. 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnościami wystawiona na licytacyę, jest oce- 
nioną na 6693 kor. (sześć tysięcy sześćset 
dziewięćdziesiąt trzy kor.). 

Najniższa cena wynosi 4462 kor. (cztery 
tysiące czterysta sześćdziesiąt dwie kor.), po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których mniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyky być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 1 października 1910. 


(12099 3—3) 
Sądowa bala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podłewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, -— w soboty po południu od 
8 do 8. 
uicytacye: 

Poniedziałek 31 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem: meble, 
kasa, maszyny introligatorskie, wyro- 
by blacharskie i mydło proszkowe, to- 
wary korzenne oraz towary modne. 

Środa 2 listopada 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, wódki, 
koniak, wino i maszyna do szycia. 

Czwartek 3 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, gra- 
mofon i towary korzenne. 

Piątek 4 listoprda 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem : meble, pianino, 
fortepian i towary bławatne. 

Sobota 5 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądańe w hali przed lieytacya w o- 

dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 24 października 1910. 


L. cz. E. 2575/9 (26) (12094 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzycieli Maryi Prauss 
z Krakowa oraz Stanisława Hirschborna i 
dra Karola Halperna w Stanisławowie odbę- 
się dnia 23 listopada 1910 o godz. 8 przed 
poł. w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w Monasterzyskach licytacya realności obj. 
lwh. 283 gm. Dubienko, składającej się z 1 par- 
celi grunt. o obszarze 8 a. 56 m.? stanowią- 
cej plac pusty, oraz 90/100 części z połowy 
realności obj. lwh. 276 gm. Dubienko, skła- 
dającej się z 5 pareel grunt. o łącznym ob- 
szarze 6 ha 13 a. 49 m.? stanowiących część 
potoka zw. „Koropiec*. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: lwh. 288 na kwotę 
30 kor., a 99/100 część z połowy lwh. 276 
kwotę 1633 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 283 
kwotę 20 kor., a eo do 99/100 części z po- 
łowy lwh. 276 kwotę 1089 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie niżej wymienionym w biurze Mr. 9. 

Takie prawa, wobec których uiniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 15 października 1910. 


L. ez. E. 2313/10 (6) . (12189 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 38 w Sanoku 
licytacya : 

1. 1/4 części realności obj. lwh. 18 ks. 
gm. kat. Liszna. 

2. 1/4 części realności obj. lwh. 80 tej 
samej ks. grunt. 

Części nieruchomości tych 
na licytacyę są ocenione a to: 
a) 1/4 część realności obj. lwh. 16 ks. 
m. kat. Liszna na 750 kor. 

b) 1/4 część realności obj. lwh. 80 ks. 
gr. gm kat. Liszna na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
550 kor., ad b) kwotę 134 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie |icytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jeż ze skutkiera podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Sanok, dnia 24 września 1910. 


gr. 


wystawione 


gr. g 


L. cz. E. 683/10 (11) (11025) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mykiety Łuczaka odbędzie 
się dnia 28 listopada 1910 e godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 32 licytacya realności wh. 22 gm. 
Bukowina wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zstwierdza i odnoszące się do tych 
pieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane ' 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez praybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 14 września 1901. 


L. cz. E. 796/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżsj wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 29 listopada 1910 
o godz. 12 w południe licytacya 1/8 części 
realności lwh. 250 gminy Podliski, ocenionej 
233 kor, 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 155 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 22 października 1910. 


(12217) 


L. ez. E. 1796/10 (4) 
Edykt lieytacyjny 

Na żądanie Rady szkolnej miejscowej 
w Niedźwiedziu zastąpionej przez przewodni 
ezącego Jana Bańkę w Niedźwiedziu odbę- 
dzie się dnia 22 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya połowy re- 
alności lwh. 38 i połowy realności Iwh. 210 
gm. kat. Podobin zobowiązanego Józefa Ma- 
gierskiego własnych. 

Połowa realności lwh. 38 jest oeenioną 
na 850 kor. Połowa realności lwh. 210 jest 
oeenioną na 350 kor. Obie połowy sprzedane 
będą z osobna. 

Najniższa cena połowy resiności lwh. 
38 wynosi 566 kor. 66 hal., zaś połowy real- 
ności lwh. 210 wynosi kwotę 240 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia.i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
saa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaez0- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze” 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8z0ne 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wsmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 12 października 1910. 


(12256) 


L. ez. E. 1616/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w OChodorowie zastąpionego przez adw. dra 
Griinsteina odbędzie się dnia 28 listopada 
1910 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 32 w Cho- 
dorowie licytacya realności lwh. 52 gminy 
Bortniki wraz z przynależnościami, a to wozu, 
2 bron, pługa i 2 kady. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4971 kor., przynależności 
zaś na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 3500 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 19 września 1910. 


(11842) 


L. ez. E. 1449/10 (11) (11318) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 33 licytacya realności obj. 
lwh. 79 i 225 ks. gr. gminy Siemuszowa. 

Nieruchomosci powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione a to: realność lwh. 
19 na kwotę 640 kor., zaś realność lwh. 225 
na kwotę 644 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności iwh. 19 kwotę 626 kor. 67 hsl., zaś 
odnośnie do realności lwh. 225 kwotę 429 
kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zsmieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 12 września 1910. 


L. cz. E. 4812/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Judy Herscha Spiegla w Za- 
rzeczu odbędzie się dnia 28 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 
lwh. 93 i 1082 gm. Poroby Stefana Klimo- 
wicza s. Hnata własnych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty, obrogu i 
drzew. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione wraz z przynależnościami 
na 702 kor. 

Najniższa cena wynosi 468 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnyw, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 6 października 1910. 


(12004) 


L. cz. E. 1384/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
92 w Samborze Blich. 

Budynek mieszkalny oceniono na 3235 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 161% kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstaną, zewiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia l5października 1910. 


(12026) 


L. ez. E. 2044/10 (4) (11929) 
„ _ Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 38 w S- 
noku lieytacya połowy realności lwh. 649 
ks. gr. gm. Posada sanocka. 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na lieytacyę jest ecenioną na 4542 kor. 

Najniższa cena wynosi 3029 ker. 

Warunki licytacyine i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d ) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- |w sądzie niżej 


aym terminie łicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby kjć już ze skutkieia podno- 
Sione. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 27 września 1910. 


L. cz. E. 985/10 (9) (11980 1—3) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 33 w Sanoku odbędzie 
się licytacya : 

a) 4/12 części realności lwh. 40 ks. gr. 
gm. Pisarowce, 

b) 4/12 części realności lwh, 151 ks. 
gr. tej gminy, 

e) 2/24 części realności lwh. 312, 315 
i 119 ks. gr. tej gminy, 

ð) realności lwh. 28 ks. gr. gm. Ję- 
druszkowce, 

e) realności lwh. 127 i 180 ks. gr. 
gm. Pielnia. 

Nieruchomości te są ocenione a to: 

a) 4/12 lwh. 40 ks. gr. gm. Pisarowce 
na 2241 kor., 

b) 4/12 lwh. 151 ks. 
ce na 433 kor. 38 hal., 

e) 2/24 lwh. 312 ks. 
153 kor. 22 hal., 

d) 2/24 lwh, 315 ks. 
12 kor. 48 hal., 

e) 2/24 lwh. 119 ks. gr. 
12 kor. 80 hal., 

f) lwh. 28 ks. gr. gm. Jędruszkowce 
na kwotę 1361 kor. 92 hal. zaś przynależy- 
tości na kwotę 318 kor. a więc na łączną 
sumę 18.479 kor. 92 hal., 

g) lwh. 127 i 180 ks. gr. gm. Pietnia 
na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi przy wszystkich 
tych realnościach dwie trzecie częśći ceny 
szacunkowej a więc: 

ad a) kwotę 1494 kor., 

ad b) kwotę 289 kor., 

ad e) kwotę 103 kor., 

ad d) kwotę 9 kor., 

ad e) kwotę 9 kor., 

ad f) kwotę 8986 kor., 

ad g) kwotę 1600 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33. 

akie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BŁONE. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższybh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
«adu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 17 września 1910. 


gr. gm. Pisarow- 


gr. tej gminy na 


gr. tej gminy na 


tej gminy na 


L. cz. E. 2875/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Leiby Kalmusa, 
odbędzie się dnia 30 listopada 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80 w Horo- 
dence licytacya : 1. realności lwh. 4979 gm. 
Horodenka składającej się z pgr. 470,1, 
470/2 obszaru 275 s.* na któryeh pobudowa- 
ną jest chata o jednej izbie, sieni i komór- 
ce, stodoła i stajnia i z pgr. 3342/2 t. j. o- 
grodu przestrzeni 270 s.?, 2. realności lwh. 
3441 gm. Horodenka składającej się z pgr. 
6232 roli w niwie „za Mohyłów* obszaru £ 
morgi 116 s,3 wraz z  przynależnościami, 
składającemi się z 11 sztuk wierzb, 4% gru- 
szy, 2? młodych jabłoni i furtki. 

Nieruchomość 1. jest ocenioną na 1570 
kor. jej przynależności na 30 kor., nierucho- 
mość 2. na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do nieru- 
chomości 1. 1066 kor. 66 hal., ad 2. 938 
kor. 32 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 


(11943) 


wymienionym, w biurze 
Nr. 30 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Horodenka, dnia 1 marca 1910. 


L. ez. E. 1421/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, zastąpionej przez adw. dr. Bosakow- 
skiego, odbędzie się dnia 30 listopada 1910 
o godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 30 licytacya re- 
alności lwh. 594 gminy Wierzbowce składa- 
jącej się z pgr. 2080j2, 2031/2 roli w niwie 
Zbrody obszaru 3 morgi 424 s.?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną na 2650 kor. 

Najniższa cena wynosi 1766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 30. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Horodenka, dnia 21 września 1910. 


(11942) 


L. ez. E. 1452/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Frankla kupca w 
Zurawnie odbędzie się dnia 30 listopada 1910 
o godzinie 8'30 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. II. licytacya 
1. 1/9 części realności lwh. 155 i 2. 1/6 czę- 
sci realności lwh 156 ks. gr. gm. Bujanów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty, 2 stodół i 2 stajen. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
gą ocenione: a) na 941 kor. 11 hal., b) na 
186 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 627 kor. 
40 hal., ad b) 124 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żurawno, dnia 10 październikę 1910. 


(12115) 


L. ez. E. 4788/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wyłuienionyn w biurze Nr. 11 we Lwowie 
licytacya realności lwh 116 gm. Krzywczyce 
Nr. domu 111 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z ogrodzenia drzwi i okien. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16.850 kor., przynależności 
zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.264 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w ckee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalnę, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytseyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
mżyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego  posStę- 
powania jedynie przes przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i gie wskażą temu 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sied 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział LV. 

Lwów, dnia 1 września 1910. 


(12137) 


A bis 


L. cz. E. 1567/10 (3) 
Edykt hcytacyjny. 


Na żądanie Józefa Zwanzigera odbędzie 


się dnia 30 listopada 1910 o godzinie 9 rano 


w sądzie powiatowym w Łańcucie, w biurze 
Nr. 8, licytacya 1. realności lwb. 58 i 2. 
połowy realności lwh. 620 gm. Łańcut, skła. 
dających się jednej chałupy starej, jednego 


domu murowanego i ogrodu o powierzchni 
5 ar. 32 m.?*. 


Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione: ad 1. na 1070 kor., ad 


2. na 7705 kor. 


Najniższa cena wynosi ad 1. 535 kor., 
ad 2. 3852 kor. 50 hal, poniżej tej ceny 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 80 września 1910. 


L. cz. E. 950/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 


Na żądanie Szymona Chudego w Hawło- 
wiesch odbędzie się dnia 25 listopada 1910 


o godzinie Sprzed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw karnych licy- 
tacya realności lwh. 37 gminy Hawłowice 
górne. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 526 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 350 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 26 września 1910. 


L. cz. E. 820 10 (6) 
Kdykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 25 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem lieytacya 3/6 
części realności lwh. 45 ks. gr. gminy kat 
Wołostków i 2/28 części realności lwh. 46 
tej samej księgi gruntowej ocenionych na 
4580 kor. 06 hal. 

Najniższa cena wynosi 8053 kor. 37 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Sądowa Wisznia, dnia 18 października 1910. 


(12002) 


L. cz. E. 1214/9 (5) (12250) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. XI. licytacya 
realności a) lwh. 70 i b) lwh. 71 ks. gr. 
gm. Sliwnica objętych zobowiązanych 1) Ka- 
tarzyny Segiet, 2) Michała Slimaka, 3) Woj- 
ciecha Segieta, 4) Wiktoryi ze Segietów 1 o 
Wożdyło 2-0 Sura, oraz prowadzącege egze- 
kucyę Dańka Biraka współwłasnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: ad a) na 2464 kor. 
2 hal, ad b) na 64 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1994 kor. 
31 bal., ad b) 54 kor. 77 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom ustawy zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 1 października 1910. 


L. cz. E. 1588/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 1 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1l we Lwowie 
licytacya realności lwlt. 287 gminy Klepa- 
rów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z okien i ogrodzenia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6427 kor., z czego na przy- 
należności odpada 136 kor. 

Najniższa cena wynosi 4807 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się zatwier- 
dza i przyznaje koszta 18 kor. 20 hal. i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 


(12187) 


(11791) 


(11440) 
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tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. 

Takie prawa. wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierachomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, © I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 października 1910. 


L. cz. E. 1205/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Reisli Schwanenfeld odbę 
dzie się dnia 28 listopada1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie w biurze Nr. 19 
licytacya 10/12 części realności lwh. 458 gm. 
Rudnik wraz z domem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 1823 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1216 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 27 września 1910. 


(11240) 


L. ez. E. 1200/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Katza syna Izaka 
kupca w Jeziernie, odbędzie się dnia 28 listo- 
pada 1910 o godzinie 9 rano w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18 licytacya 
realności objętej lwh. 205, 718 i 759 ks. gr. 
gm. kat. Bzowiea. 

Niernchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) realność lwh. 205 ks. gr. 
gm. Bzowica na 700 kor., b) realność lwh. 
718 ks. gr. gm. Bzowica na 500 kor., e) 
realność lwk. 759 ks. gr. gm. Bzowica na 
1150 kor. 

Najniższa cena wynosi dla realności 
ad a) 466 kor., dla realności ad b) 333 kor. 
40 hal. i dla realności ad e) 766 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabuiarny, wyciąg zadaj protokoł yoce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8Ł0NE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lui 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi. 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 8 października 1910. 


(12114) 


L. cz. E. 1946/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymszona Rosenthala w 
Sołctwinie, odbędzie się dnia 28 listopada 
1910 o godzinie 10 przed połuduiem w s% 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya a) 1/4 cz. z 1/2 realn. lwh. 68, b) 
całej realności lwh. 188 gm. kat. Kosmacz 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z jednej chaty, stajni, obrogu. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) 175 kor., ad b) 1000 
kor., przynależności zaś ad a) 220 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 2) 263 kor., 
ad b) 667 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 


(12003) 


. Te oseby, dia których jakie prawa lub | Rummer 118 der Beltichrift: „Bolf8-geitung" 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | vom 3 Oftober 1910 wegen beg Mrtrtelż; „Bue 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | bringlicher Offizier” iu der Stelle von „Meert 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane | würdig ift nur” bie „Begriffe von  Anftanb" 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sałotwina. 7 października 1910. 


Upadłości. 


L. cz. K. 3/8 (55) (12184) 

W konkursie Stanisława Słupeekiego 
w Lisiatyczsch wyznacza się andyen pę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń zawiado- 
wcy masy i jego zastępcy do wynsgrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
7 listopada 1910 o godz. 9 przed południem 
w e. k. sądzie obwodowym w Stryju w biu- 
rze Nr. 85. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 15 października 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(12103 3—3) 
Ogłoszenie konkursu 

na posadę rachmistrza przy Wydziale po- 
wiatowym w Bochni. 

Warunki: 

1. ukończona niższa szkoła średnia (4 
klasy gimoazyalne lub realne, szkoła wydzia- 
łowa) i t. p., . 

2. egzamin z rachunkowości państwowej. 

Płaca 1600 kor. rocznie. 

O ile posady nie otrzyma emeryt, po 
roku służby prowizorycznej nastąpić może 
stabilizacya z przyznaniem dodatku aktywal- 
nego w wysokości 20 pre. stałej płacy, oraz 
prawa do poboru 5 dodatków pięcioletnich. 

Termin wnoszenia podań do 15 listo- 
pada 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 

Bochnia, dnia 22 października 1910. 


L. cz. ©. B. 297 
Konkurs. 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
szukuje pomocnika kancełaryjnego z egzami- 
nem hipotecznym do czynności sprostowania 
ksiąg gruntowych. 

Należycie udokumentowane podania 
wnieść należy do 5 listopada 1910 do Na- 
czelnictwa tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grybów, dnia 24 października 1910. 


(12153 1—3) 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 81/10 (4) (12281) 
bwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszcz ny w piśmie drukuwem pod tytu- 
łem: „Ządania praktyczne rewolucyi w za- 
borze rossyjskim* z daty Warszawa 1910, 
czcionkami drukarni ludowej w Krakowie, a 
nakładem wydawnictwa „Zycie*, ustęp ozna- 
czony liczbą VIII. na stronicy 25 do 28 
włącznie rozpoczynający się od wyrazów: 
„W poprzednich rozdziałach”, a kończący 
się wyrazami: „mianowicie jej organizacyi*, 
zawiera w swej osnowie znamiona zkrodni 
zakłócenia spokojności publicznej z $ 66 u. 
k., oraz występku z $ 24 ust. z dnia 17 
grudnia 1862 Nr. 6 Dz. p. p. z r. 1868, że 
zakazuje się rozszerzania tego pisma druko- 
wego. względnie jego inkryminowanego 
ustępu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 26 października 1910. 


BL. 240 (12013) 

Dag t. f. Landes- al8 MBrepgeriht in 
Jnnsbrud hat mit dem Crfenntnijje vom 10 
Oftober 1910, Pr. 23 10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 4ber Zeltjdrijt: „LŁ' Operaio Edi- 
le“ bom 7 Oftober 1910 wegen der Artifel; 
„Contro gli affamatori del popolo“ in der 
Stelle bon „E se“ big „Dispereremo* ; „Mo- 
vimento proletario internazionale“ bon „Ben 
trenta guardie“ big „ai soversiyi italiani“; 
„Dove il prete impera“ von „Date maestri“ 
big „non si studia“ nach $ 122 b nnd 305 
St. ©. verboten. 


Dag l £ Landes: alg Prekgeriht in 
Junsbrud gat mit dem Erfentnifje vom 4 Otto- 
ber 1910, Pr. 22/10, bie Bejchlagnabme der 


gum Teile, namlich bou „Ee fehlt Da fhon von 
Grund” big „Begriffe bon Pujtaxb" nah $ 
491 St ©. und Wrtifel V. des Gejegcś vom 
17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr, 8 ex 1863, 
beftätigt und dag Verbot der Weiterverbreitung 
ausgejprochen. In Anjejung deg bom Qande- 
gerichte nicht beftótigten Teiles von „Wtertwiite 
dig ift nur” bis „jpielen darf” hat daz £. f. 
Oberlanbesgerihi für Tirol und Vorarlberg 
mit Bejcdhlug bom 12 Oftober 1910, D 72/10/4, 
in teilveijer Giattgebung der Bejchwerbe Der 
É f ©taatganwaltjchajt erfannt, dag aud bie 
Gtellen aug oberwóńniem Artikel bon „fie fhä- 
me fih“ bis „gu jprechen" und von „bamit 
diejen Herren“ biś „Bewugtjeln fommt” bag 
Bergehen nah $ 491 St. ©. nnd Artikel V. 
des Gejege8 vom 17 Dezember 1862, R ©. 
BL. Mr 8 ex 1863, begründen, meżhalb bie 
Bejtdtigung der Bejhlagnagme und bag Berkot 
der eiterverbreitung auch wegen biejer Stellen 
auśgejproch en wurde. 


Dag f. f Rreiz- als Prepgeriht in 
Chrudim Hat mit dem Erfenntniffe vom 17 DOftos 
ber 1910, Pr. 28/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 42 der Beitfdrift: „Vychodecesky 
Obzor“ vom 13 Ottober 1910 wegen der Stellen 
von „V Evrope je vice“ big „lidove spravy“ 
und von „Kohout zazpiva* big „blahu lidu“ 
deg Artifel3; „Kohout zazpival“ nah $ 65 a 
St. ©. verboten. 


Das f. f. Qande- al3 Prepgeriht in 
Eger fai mit dem Grfenntnifje vom 15 Ofto- 
ber 1910, Pr. 19/10, die Weiterwerbreitung der 
nachjtehend angeführten, nichtperiodijchen Drud- 
driften: 1. einer bei Emma Cllenbogen in 
Darienbab befhlagnahmten Karte, darftellenb 
eine Mtagd mit brei Sdweinen; 2. einer bei 
Emma Elenbogen in Marienbad bejchlagnafm= 
ten Martenjerie „Le Beiser* nah $ 516 Gt. 
©. verboten. 


Daz T. t Kreis- als Preggerigt in 
Róniggrig Bat mit bem Crtenntnijje vom 16 
Oftober 1910, Br. IV. 26/10, bie Geiterver= 
breitung der Nummer 41 der Beiticdrift: „Pod- 
krkonosske Rozbledy* vom 14 Oftober 1910 
wegen der Stelle von „Techto politickych bo- 
ju“ bis „za sebeurceni narodu“ beg Mrtitels : 
„Doba prevratu a cesta k moci“; deg ganzen 
Artifel3: „Pohled do Portugalska“ unb deg 
gangen Mrtitel3: „Svetova udalost“ nach § 68, 
65 b, 802 unb 305 St ©. verboten. 


Das i. E Rreiz- al Prepgeriht in 
Olmüg Hat mit bem Erfenntnifje vom 15 Ofto= 
ber 1910, Pr. XI. 96/10, bie ZBeiterwerbreitung 
der Nummer 15 der Beitichrift: „Svepomoc* 
vom 13 Oftober 1910 wegen deg Artifel8: „Dal 
a predu, jen dal!“ nah $ 302 St. ©. ver: 
oten. 


Das T. t. Rreis- alg Prekgeriht in Di- 
müş hat mit bem Crfenntnijje vom 17 Ofto- 
ber 1910, Wr. XI. 97/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 41 der Żeitjcrijt: „Bolfswadht" 
vom 18 Oftober 1910 wegen deg Artitels : 
„Ein Rónigtum iber Bord” in der Stelle von 
„Die Revolution in Wortugal” big „alg fie 
glauben” nah $ St. ©. verboten. 


BL 241 (12014) 
Lag f. £. Oberfanbesgeriht in Sunebrud 
bat mit feiner Cntjdjeibung bom 12 Oftober 
1910, D 76:10, bie Weitererbreitung der Num- 
mer 39 der feitjchrift: „*orriere de Leno“, 
mabrgang XVII, ddo. Rovereto, am 5 Oftober 
1910, wegen deg Urtifels; „Comicite* in der 
Stelle bon „quando vi si mescola“ big „o 
dove?“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Da3 f. (. Lande: al3 Prebgeridt in 
Prag Hat mit bem Grfenutnijje vom 16 Oftober 
1910, Pr. I. 467/10, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 19 der Beitihrift; „Tel evieny Ruch“ 
vom 15 Oftober 1910 wegen der Stelle von 
„Nebyt te strasne armady“ bis „patri vsem“ 
des Mlrtife($: „Vyhodili krale“; von „Cetl 
jsem“ big „neztencenou silou“ deg Urtifel8: 
„Epistoly ku spravnim vyboram nasich je- 
dnet* nadh $ 65 a, 122 b und 302 Gt. ©. 
verboten. 


Dag f f. Randeg- alg Prekgeridt in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 16 Otto: 
ber 1910, Pr. I. 466/10, bie Weiterwerbreitung 
ber Nummer 21 der Beitihrift: „Kladensky 
Obzor“ vom 12 Oftober 1910 wegen der Stellen 
von „Na“ big „bodaky”, bon „Zde vlađui“ 
bis „hladovych mas“, bon „Tato odpoved“ 
big „rozhorceni* und von „Sak tedy“ big 
„tim varujeme!* beg Artifel8; „Na... bodaky* 
naj $ 300 St. © verboten. 


Da3 f. f Qandes- al8 Prekgeriht in 
Prag Bat mit bem Gfenntnifje vom 16 Oftober 
1910, Br. I. 465/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 44 der eitichrift: „Neodvislost“ vom 
15 Oftober 1910 wegen der Stelle bon „Ano 
sv. Vaclav“ þig „ceskeho cloveka“ bdeg Arti: 
fel8: „Klerikalni blbost“ nah $ 302 St. © 
verboten. 

„Dag f i Kreiz- al8 Prekgeriht in 
Brix Bat mit dem Crfenutniffe vom 17 fto- 
ber 1910, Pr. 52/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Beitidrift: „Mlady Prokopnik“ 
vom 15 Oftober 1910 wegen der Stelen von 
„Proc nechavaji matky“ big „budou premo- 
zeny“ deg Ariifels: „Zenam*; von „Mnohym 
asi panum“ „biż „pri tom kolena“ beż Arti- 
fele; „13 rijen!“ und von „Na miste chleba“ 
bis „hlad chudiny“ beg Artitefż: „Proti zdra- 
zovanmi potravin“ nach § 63 65 a und 300 
St. ©. jowie gemäß Artifet IV. des Gejegeż 
vom 17 Dezember 1862, R. G. BI. Mr. 8 ex 
1863, verboten. 


Dag f f. Rreiz- alB Preggeriht in 
Pilfen Bat mit dem Erfenntnijje vom 16 fto- 
ber 1910, Pr. 32 10, die Weiterwerbreitung der 
im Berlage des Fr. Widimffy herausgegedenen, 
in der Druderei des Fr. Wymjfy in Pilfen 
gedrudten Flugfhrift: „Delnici, ucnove, pra- 
tele, mladi delnici!“ wegen der Stele bon 
„necht’ brzy“ big „portugalska“ nah § 305 
St ©. verboten. 


Dag £ t Rreis- alg Prekgeriht iu 
Bilfen hat mit bem Erfenntniffe vom 16 Dito- 
ber 1910, Pr. 33 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 960 der Beitichrijt: „Deutjche Wadt 
an der Mieja“ vom 15 Oftober 1910 wegen 
der Stelle von „Am fommenden" bis „zu tun 
Hat?” des AUrtifelg: „KRirhweihmartt” nach $ 
302 St. ©. verboten 


Da3 É f. Rreiz- als Preggericht in Brünn 
bat mit bem Crfenntniffe vom 14 Oftober 1910, 
Br. I 91/10, bie Wetterberbreiiung der Num- 
mer 23 der żeitjchrijt: „Matice Svsbody* bom 
20 Oltober 1910 wegen der Stelen von „O 
tomto bodu dalo“ big „spustlosti a dare- 
baetvi* Deg Mrtiferg; „Umravnuje nabozen- 
stvi ?“; bon „To jsou priciny“ big „rakouske 
obcany?“ des Artitel3: „Korunovany darmo- 
zrout odstaven“; bon „Muzeme proto rici“ 
bi8 „samou oscbnosti*, bon „Podrobime-li 
predem“ big „hodne pedobne* und bon „A 
teprve po tomto“ biż „poradnemu cloveku“ 
deg Mrtifels; „Cscbni bub ve svetle zdraveho 
rozumu“ nah $ 122 a, b und d, 303 und 
305 St. ©. verboten. 


Bi 242 (12016) 

Da3 f. f. Qandeg- als Prekgeriht in 
Salzburg hat mit dem Erfenntnijje vom 19 
Oftober 1910, Br. VII. 10,10, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 83 der Beitfhrift: „Salą: 
burger Wacht” vom 17 Ottober 1910 wegen 
deg gangen Urtifel3 ; „Cin fitrjtlichec Sprökling” 
nah $ 64 Gt. ©. verboten. 


Dag t. f Rreis< als Prebgeriht in 
Rovereto hat mit dem Erfenntnijje vom 17 
Dftober 1910, Pr. 29,10, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 41 der Żeitjhrift: „Corrie- 
re del Leno“, XVII. Jahrgang, bom 15 Ofto= 
ber 1910 wegen der Artitel: „AI osteria“ in 
den Stellen von „Soc. — Non arrischiatevi* 
Þig „se tel sai“ und von „Oret. — L’ Au- 
stria“ big „dal rider“; „Il corriere ad Inos- 
bruck* bon „i motivi“ big „che pubblichere- 
mo“ nad $ 65 a und 300 Et. ©. verboten. 


Das t. f. Landes- alg Prepgeriht in Prag 
bat mit bem Erfenntnifje von 18 Dftober 1910, 
Pr. I. 468,10, die Meiterverbreitung der Num- 
mier 15 der Zeltjdhrijt: „Novy Liberecky Kraj“ 
vom 14 Oftober 1910 wegen der Stellen von 
„proto on dole v Liberci“ big „posledni ha- 
ler probije“ deg Artifeis: „Na Jestedu...“ ; 
von „Jsme“ big „otroku“ und von „Budiz za- 
luvano* þig „neni treba“ Des Artitel3: „Ze 
Sychrova“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag £ t. Rreis- al3 Preğgeriht in Pil- 
jen Bat mit bem Erfenntnijje vom 13 Oftober 
1910, Pr. 34 10, bie Weiterverbreitung der Słum= 
mer 80 der Reltjhrijt: „Prvni neodvisly list 
prazskych predmesti Volne Slovo“ bom 15 
Oftober 1910 wegen der Stelle von „V pruceli 
kavarny* big „na pruceli domu!* bdeg Artie 
felg: „Kavarna Kaiserova...* nach $ 302 Gt. 
©. verboten. 


Das £ f Rreiz- 'al3 %rekgeriht in 
Spalato Jat mit dem Erfenntnijje voin 18 Dito- 
ber 1910, Pr. 20/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Beitidrift: „Glas radncg na- 
roda“ vom 14 Śftober 1910 wegen deg Arti- 
fel8; „Francisco Ferrer y Guardia“ in den 
Stelen von „Prva godisnjica“ big „krvavog 
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gospodarsiva“, bon „ali iz“ big „zvijeri“, von 
„da osujeti* big „zlocin*, von „smrt djela“ 
big „njegovih nazora“, von „Jeli moguce“ 


Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
p. Władysława Smólskiego adw. w Baligro- 
dzie, który zastępywać będzie swego kuran- 


bis „misijenja“, bon „klerikalizam* bis „zlo- | da na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
cin“, bom „proti“ bis „izvrsili“, bon „za sto?“ | póki tenże w Sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
big „Ferrer“, bon „zivio“ bis „predobica* | nomocnika nie zamianuje. 


und wegen der Rorrejpondenz aug Sebenico bon 
„sta je“ big „taj korak“, uady $$ 65 a, 122 
b, d, 302, 303 und 305 St © verboten. 


BL. 243 (12067) 
Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers ! 

Das f. f. Landesgericht Wien alB Vrek- 
gericht hat mit dem Crfenntniż vom 20 Dito- 
ber 1910, Pr. XXXV. 288/10/3, auf Antrag 
der f. f ©taatśanwaltjchajt erfannt, dag der 
Jnbalt der Numme 239 der periobijchen Drud- 
fehrift: „Yilbdeutjcheg Tagblatt”, 8. Jahrgang, 
vom 19 Gilbqarta (Oftofer) 2023 n. N. 1910) 
durd die auf Seite 4, Spalte 2, enthaltene 
Stelle von „und führte auch des Nüheren“ big 
„gu träufeln“ bag Wergehen nah $ 303 Gt. 
©. begriinde und e3 wird nad) $ 493 St p. 
D. bas Verbot der Weiterverbreitung dicfer 
Drudjchrijt ausgefprohen, die bon der É É 
Staatśantwaltjdjajt verfügte Bejchlagnahme nach 
$ 489 Gt. P. O. bejtótigt und $ 37 Pr. 
©. bie Bernidhtung der jaifierten Egemplare 
erfannt. 

Wien, am 20 Ðftober 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Om. II. 6/10 (2) (11744 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Zarskiemu synowi 
Bazylego. którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu kra- 
jowego cywilnego we Lwowie przez Jana 
Sajewicza rolnika w Bełzie zastąpionego 
przez dr. Leona Taubego pozew o zapłacenie 
kwoty 2400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty, którym ma Teodor Zarski wspólnie 
z Anną z Lewickich Zarską zapłacić Janowi 
Sajewiczowi kwotę 2400 kor. z 10 pre. od- 
setkami od 12 marca 1909 i kosztami w 
kwocie 27 kor. 25 hal. do dni 14 pod ry- 
gorem egzekucji. f 

Celem strzeżenia praw Teodora Zar- 
skiego syna Bazylego ustanawia się pana 
dr. Włodzimierza Iwasieczkę adw. we Lwo- 
wie ul. Sobieskiego 1. 9, kuratorem. 

Tenże zastępywać będzie Teodora Zar- 
skiego syna Bazylego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Senat II. 

Lwów, dnia 1 października 1910. 


L. cz. ©. I. 270/10 (12161 3—38) 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Kestenbaumowi, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 

ny został do e. k. sądu powiatowego w Pod- 

wołoczyskach przez Dawida Kohna pozew o 

603 kor. 58 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 listopada 1910 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Gromnickiego adw. w 
Podwołoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podwołoczyska, 17 października 1910. 


(12263 2—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 25 października 1910 otwo- 
rzył dr. Chaim Maneles kancelaryę adwo- 
kacką w Skolem. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, 26 października 1910. 


L. cz. O. I. 555/10 (1) (12139 2—3) 
Ed 


ykt 
Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Gro- 
chowskiemu w Sąsiadowicach wniósł Szcze: 
pan Szwaj z Sąsiadowie skargę o 400 kor. 
z pn. 
E Rozprawa odbędzie się dnia 9 listopada 
1910 o godz. 880 rano, w biurze Nr. 57. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Serwacki w 
Samborze będzie go zastępywać, dopokąd 
się w sądzia nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
O. k. Sąd powi:towy, Oddział I. 
Sambor, dnia 11 października 1910. 


L. cz. O. IE 458 10 ;1) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemu Iwanowi Stań- 
ko wniósł Abraham Eisen pozew o 219 kor. 
76 hbal, na który wyznaczono rozprawę na 
dzień 3 listopaća 1910 o godz. 9 rano. 


(12193) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 247 z dnia 30 października 1910. 


G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, 20 października 1910. 


L XVII 
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Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 28 paździer- 


DP 
nika 1910 1. XVII. 11230 


12 
wprowadzania zwierząt i produktów zwie- 
rzęcych z Bośni i Hereogowiny. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni i Hereogowinie c. k. Na- 
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 7. 

| 
października 1910 1. XVII. 1 
KJ 
na podstawie reskryptów c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 15. i 24 października 1910 1. 1. 
40366 41448 


7219 ` 7458 
dzania zwierząt z Bośnii i Hercogowiny, co 
następuje: 

Z powodu panującej w powiecie Bróka 
ospy,owczej zakazuje się wprowadzania do 
Galicyi owiec z wymienionego powiatu. 

Z powodu panującego pomoru świń z8- 
kazuje się wprowadzania nierogacizny do Ga- 
licyi z powiatów: Bibać, Bilek, Bjelina, 
Bos. Dubica, Bos. Gradiška, Bos. Krupa, 
Bos. Novi, Brčka, Bugojno, Cazin, Cajnica, 
Dervent, Fojnica, Glamoe, Gradaćac, Jajce, 
Ključ, Konjica, Kotor-Varoš, Livno, Ljubinje, 
Ljubuški, Mostar, Prijedor, Prnjavor, Sara- 
jevo, Stotae, Tešanj, Travnik, Trebinje, Tu- 
zla L., Varcar-Vakuf, Zwornik, Žepče, Zu- 
panjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów $$ 71, 72 
i 78 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą- 
dzeń wykonawczych. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. ` 


|36 w sprawie 


|32, zarządza 


pod względem wprowa- 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29. października 1910. 


L. cz. ©. IL. 387,10 (1) (12209) 

Przeciw nieobecnemu Stefanowi Du- 
plak z Woli wyżnej, wniosła Paraska Du- 
plak z Woli wyżnej pozew o 400 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
ga, opata 1910 o godzinie 9 rano, biuro 

zel. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
dr. Flama adwokata w Rymanowie na koszt 
pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Rymanów, dnia 25 października 1910. 


L. ez O. il. 626/10 (5) (12244) 
Edykt. 

Przeciw Wilhelmowi Buchbiaderowi 
kupcowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Krakowie przez Emanuela i Re- 
ginę Stambułków pozew o 752 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 14 listopada 1910 
o gd. 10 rano w tut. sądzie, sala I. 

Celem strzeżenia jego praw Wilhelma 
Buchbindera ustanawia się pana dr. Stefana 
Pelza adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wil- 
h«lma Buchbindera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, 10 prździernika 1910. 


L. ez. ©. II. 389/10 (2) (12210) 

Przeciw nieobecnym Stefanowi i Ju- 
stynie Łakomym z Polan surowieznych wniósł 
Pańko Łakomy z Poian surowicznych pozew 
o 988 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 10 
listop.d+ 1910 o gudzinie 9 rano w biurze 
Nr. 1. ) 

Kuratorom dla pozwanych ustanowiono 
e. k, notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie 
na koszt pozwanych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

R;manów, 25 października 1910. 


Kuratele. 
L. cz. P. 54/10 (5) (11288 1—3) 
EKdykt 


Za marnotrawnego uznano Romana Hu- 
zija syna Semena w Burakówce. 


Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Melnyka syna Łukiena w Burakówee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział? IV. 

Tłuste, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. ez. L. 7/10 (5) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Har- 
dego w Dąbrówce ruskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Poszywaka rolnika w Dabrówce ruskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 24 sierpnia 1910. 


(11268 1—3) 


L. ez. P. T 104/10 (1) (113811) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ha- 
nasiewicz w Rzeszowie. 

Kuratorem jej ustanowiono p dr. Hen- 
ryka Hanasiewicza adw. w Rzeszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 22 września 1910. 


L. cz. L. I. 5/10 (5) (11348) 
Ed 


ykt 

Za umysłowo chorą uznano Fewronię 
1 śl. Powrożnik 2 śl. Pasiecznik w Reme- 
nowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała Pa- 
siecznika w Remenowie. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1910. 


L: ez. P. 60/00 (18) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Horynia w Bursztynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Bu- 
dnego syna Aleksandra w Bursztynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 15 września 1910. 


(11819) 


Firmy. 
L. cz. Firm. 942/10 Stow. III. 168 A 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Niewiarów. 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 
Niewiarowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną poręką. 

Zmiana firmy na: Spółka rolnicza w 
Niewiarowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w likwidacyi. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
lkwidatorów): Na Walnem zebraniu stowa- 
rzyszenia odbytem dnia 26 czerwca 1910 
uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia i wy- 
brano likwidatorów w osobach Jana Długo- 
sza z Niewiarowa i Kazimierza Szostaka z 
Niewiarowa. 

Wzywa się wierzycieli, aby się do sto- 
warzyszenia zgłosili. 

Data wpisu: 8 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1544 Poj. I. 233 (11820) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wciągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: J. Schapira. 

Zmiana firmy w: G. Schapiry syn, po 
niemiecku: G. Schapira's Sohn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
wyrobów szyldów, napisów i liter lanych, 
metalowych, drukowanych. metalowych, za- 
kład rytowniczy i warstat lakierniczy. 

Dzień wpisu: 14 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 11 września 1910. 


L. cz. Firm. 1654 Rg. A. I. 248 (11819) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. x 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienia firmy: M. Marek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedaż ubrań męskich,joraz magazyn ubrań 
męskich. 

Własciciel: Izydor Marek. 

Data wpisu: 30 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1910, 


L cz. Firm. 364/10 Sp. II. 235 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Brody. 
Brzmienie firmy: Fabryka wyrobów 
betonowych i cementowych Landau i Ślryer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób to- 
warów betonowych i cementowych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 8 września 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 3 września 1910. 


(11702) 


L. cz. Firm. 555/10 Stow. I. 80 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19 września 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro 
bkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa zali- 
czkowego w Sieniawie 31 sierpnia 1916 wy- 
brano w miejsce zmarłego Jana Sigmana 
członkiem dyrekcyi i kasyerem Gustawa 
Ostrowskiego, kandydata notaryslnego w Sie- 
niawie. 

Przemyśl, 12 września 1910. 


(10821) 


L. cz. Firm. 499/10 Stow. II. 35 (11217) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19 września 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa żyro- 
wego i kredytowego w Przemyślu 12 kwie- 
tnia 1010 odbytem zostali wybrani pono- 
wnie na członków dyrekcyi: Pesach Krebs, 
Chaim Knolier, Moses Klang, Salamon Lan- 
dau, Hersz Lówenthal i Dawid Rath. 

Przemyśl, 28 września 1910. 


L. cz. Firm. 230,10 poj. A. 54 (11163) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy : Bolechów. 
Brzmienie firmy: Essig Fabrik in Bo- 
lechów Moses Rand. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
octu. 
Dzień wpisu: 25 sierpnia 1910. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 224/10 Poj. I. 99 (11975) 
Wykreslenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Kęty. 

Brzmienie firmy: Abraham Munk. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kram i 
handel naftą. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Data wpisu: 28 czerwca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział II. 
Wadowiee, dnia 28 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 958/10 Stow. IV. 170 (11749) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jaworzno. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jaworznie, stowarzyszenie Z8- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 29 czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie się 
o materyalne i moralne podniesienie ezłon- 
ków spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. s 

Dyrekcya składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i pięciu członków. W skład 
pierwszej dyrekcyi wchodzą: ks. Józef Šo- 
sin, katecheta w Jaworznie, jako przełożo- 
ny, Jan Stolarski, właściciel realności w Ja: 
worznie, jako zastępca przełożonego i człon- 
kowie: Ignacy Stawarski, właściciel realno- 
ści w Jaworznie, Jan Brożek, właściciel re- 
alności w Jaworznie, Antoni Koszowski, ro- 
botnik w Jaworznie, Stanisław Kolka, wła- 
ściciel realności w Jaworznie, Stefan Bo- 
chniak, blacharz w Jaworznie, 


Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią |a to z: 


(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
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zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki a w razie potrzeby w 
Czasopiśmie dla spółek rolniczych wydawa- 
nem przez krajowy Patronat. 

Udział członka: wynesi dziesięć (10) 
kor., Jeden członek nie moża mieć więcej 
niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 5 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 4 września 1910. 


2. Chaima Jamenfelda i 

3. Gersona Qierstnera, kupców w Czort- 
kowie. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobee osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe pedpisy dwaj dyrektorowie 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio- 
krotnej wysokości deklarowanego udziału, 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą plakatami w mieście Czortkowie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 17 września 1910. 


(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 4 dyrektorów i 
jednego zastępcy wybieranych przez Walne 
Zgromadzenie z pośród członków na 6 lat. 
Wybrani zostali: Mendel Orgel, kupiec w 
Glinianarh, Hersch Kanner i Mojżesz Kau- 
rer, kupcy w Wyżnianach i Mojżesz Porten, 
kupiee w Mikołajowie koło Gajów, dyrekto- 
rami, zaś Menachim Kanner, kupiee w Mi- 
kołajowie koło Gajów, zastępcą dyrektorze. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcji. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ku- 
ryerze Lwowskim*. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność : ograniczona do trzy- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 80 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 29 września 1910. 


L. eż. Firm. 255/10 Stow. I. 913 (11920) 
Zmiany 1 dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kimirz (sąd 
pow. Przemyślany). 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska 
w Kimirzu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ja- 
kób Utziga i Edward Reicher. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Piotr 
Grüu, rolnik w Kimirzu, jako przewodniczą- 
cy zarządu i Adam Treffler, rolnik w Kimi- 
rzu, jako zastępea przewodniczącego za- 
rządu. 

Data wpisu: 2 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1018/10 Stow. IV. 168 (10721) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kraków. 

Brzmienie firmy: Spółka spożywcza 
Związku ekonomicznego urzędników, profe- 
sorów i nauczycieli w Krakowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. 

Data statutu: 8 sierpnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół- 
ki jest dostarczanie członkom Związku ar- 
tykułów spożywczych i domowego użytku w 
dobrej jakości i po możliwie przystępnych 
cenach. W tym celu moze spółka mietylko 
nabywać potrzebne do gospodarstwa domo- 
wego towary u preducentów, fabrykantów 
lub w innych źródłach, ale je także wytwa- 
rzać w koncesyonowanych przez władze wła- 
snych zakładach przemysłowych. 

Dyrekcya składa się z jednego, dwóch 
lub trzech dyrektorów, zależnie od stanu i 
i rozwoju interesów spółki i zależnie od 
uznanej przez Radę nadzorczą potrzeby. 

Członków dyrekcyi powołuje Rada nad- 
zorcza z pośród grona członków spółki. 
W miarę uznanej potrzeby może Rada nad- 
zorcza mianować także jednego lub więcej 
zastępców dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z): Firre spółki 
podpisują pod stampilią dyrektor lub jego 
zastępca. 

Ogłoszenia: Wszelkie cgłoszenia z wy- 
jątkiem ogłoszeń o Walnem zgromadzeniu 
mają być umieszezone na tablicy w sklepie 
lub w sklepach spółki oraz w organie Zwią 
zku ekonomicznego „(iłos urzędniczy" o ile 
ten będzie istniał. 

Udziały ezłonków : Udział ezłonka wy- 
nosi 20 kor. Jeden członek może m'eć wię- 
kszą ilość udziałów. 

Odpewiedzialność : członek spółki od- 
powiada za jej zobowiązania nietylko dekla- 
rowanymi udziałami ale nadto dalszą kwotą 
do wysokości deklarowanych udziałów. 

Dzi ń wpisu: 24 sierpnia 1910. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 60/10 Stow. II. 180 (12077) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Jaćmierz. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Jaćmierzu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: przeło- 
żony zarządu ks. Roman Olkiszewski, czło- 
nek zarządu Marceli Pindyak. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: przeło- 
nym zarządu Stanisław Haduch, członkiem 
Alojzy Konieczny. 

Data wpisu: Sanok 9 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Sanok, dnia 16 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 168% Stow. IV. 91 (11968) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Wscehodnio-galicyjski 
Bank kredytowy, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką we Lwowie. 

Dyrekcya: Na walnem zgromodzeniu 
15 września 1910 zostali wybrani dr. Ma- 
ksymilian Fried, adwokat krajowy, Stanisław 
Sokołowski, sekretarz Towarzystwa sztuk 
pięknych i Włodzimierz lIżycki, dyrektor 
drukarni, dyrektorami, zaś dr. Oswald Zion, 
lekarz i Wincenty Preidl, lakiernik, zastę- 
peami dyrektorów, wszyscy we Lwowie. 

Data wpisu: 30 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1910. 


U. em. ©ipu. 1767 Cros. III. 861 (12151) 
Bunce Qipwa 3ap0ÓKOBOTO i rocioxrapekoro 
CTOBADPUINEHSI. 

Buucako go peeerpy 3apoókoBUX iro- 
GIO XapckHX CTOBAPHMEHBP. 

Ocixor eroBapumeka: HuHoBnur. 

Ẹipma 3BydHTE: Cuixa rocuoxrapeko- 
TOPTOBEJIBHA, CrOBapuIIeHe 3apeecTpoBaHe 3 
OŐMEKEHOW ILIOpykOK' B HUHOBUJAX, 

Mara eraryry: 16 naąomnera 1910. 

Iipexmer nuixntpnemerBa: euo.rydeHe 
TOCIOJAPCREAX CHA WJIEHIB NIA ix 0őpoőu- 
Ty Tepes KynHo, apeAyxy i HaeM TpyHTiB 
i óyĄuHkiB, ypAqykyBAHE CEJIAZIB HAPAMIB rO- 
CIIOXAPEKHX, HABOBIB, aiaa, HACINA i T. m., 
HpoBAJĘKERE JIM YJIEHIB TOPTOBJIM CPERCTBA- 
MH MOWGMBI, iIEpETBOPIOBAHE NpONYKTIB T0- 
COOJAPCKHX, UPAHKMAHQ KANITAJIB Ha mpo- 
UCHT, YĄLIAHE HOBUGOK UJIEHAM. 

Mac Tpesana: HeOÓMeweHUi, 

Zlapeknua ckaxrae CA 8 8 u1eHIB: 
GIIDABHNKa, KacHepa | KHHTOBOXNS BHÓWpPA- 
HAX Ha nporar 8 „ir qepes Haasuparogy 
Pazy. Ha nepnie rpox sire suőpani sieran : 
Isan Jlwmrepko, axo enpaBHnR, Ocras Bo- 
poen, AKO kacnep, LIBKO Xapko, AKO KHI- 
TOBOĄCHP, RCI rocuoxapa B Hunosmaax. 

Mizuue þipmu: upu dipui eroBapu- 
IueHA yMIMEHI ÓyAyTE IİANHCH XBOX JJe- 
HIB AMpeRNl. 

Orosomens ĜŐyAyTE MOMİMYBIHİ Hu 
npusHageHiń Ha ce raóranm Hà Ó6yqmakRy 
GTOBADUNIEHA 360 B OXHIK 3 ABBIBCKHX 4A- 
collkcnh, aky O8Haxmre Haxrsuparoaa Paza. 

Via uaenis 10 Kopon. 

BiąBigajbniecrE auena yyixom i gab- 
WOW KBOToK „10 10-pasoBoi BHCOTH 34HBJIE- 
Horo yniay. 

dara snucy: 21 rpyxaa 1909. 

II. x. Cya kpaesuit ako Toprozedsinń 
Bizęja IV. 
JIbBiB, gaa 19 rpyąsa 1909. 


L. cz. Firm. 1205/10 Stow. II. 256 (10969) 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że do ważności zobowią- 
zania „Spółki oszezędności i pożyczek, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z (graniezoną 
poręką w Tarnopolu* wobee osób trzecich 
potrzeba podpisu tylko dwóch członków dy- 
rekcyi. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20 sierpnia 1910. 

L. cz. Firm. 1550 Stow. IV. 187 (11745) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów koło 
Gajów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Mikołajowie koło Gajów, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 23 sierpnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 
członków na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy potrzebnych im do obrotu w go- 
spodarstwie rzemiośle, przemyśle i handlu za 
Po wspólnego kredytu wszystkich ezłon- 

w. 


L. cz Firm. 108/10 Stow. I. 59 (11699) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy : Dynów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Dynowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką 

Zastępcy członków dyrekcyi: Jan Wy- 
szałycki i Józef Kędzierski, ustąpili. 

Wybrani zastępcy członków dyrekcji: 
Franciszek Bartmiński i Antoni Stankiewicz 
w Dynowie zamieszkali. 

Data wpisu: Sanok 9 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 sierpnia 1910. 


Doniesienia prywatne. 


L. cz. Firm. 1398/10 Stow. III. 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: Escompte und Creditverein in 
Czortków, registrierte Genossenschaft mit 
beschränkter Hafsung, po polsku: Towarzy- 
stwo eskomptowe i kredytowe w Ozortkowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką z tem, że stowarzyszenie to zawiąza: 
ło się na podstawie statutów z daty Czort 
ków dnia 6 września 1910. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim gotowych pie- 
niędzy potrzebnych im do obrotu w gospo- 
darstwie, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich ezłonków we- 
dle zasady samopomocy i wzajemności. 

Dyrekcya składa się z trzech członków 


(11609) 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA UUMORY. 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALĘ, 
przrimuje prenumerałę z dostawa w miejscu lub wysilki 
prowimcyę po cenzch redakcyjnych - = = = «o soa > 


Aicaeva dzienników | cgtoszeń 3i, Sokotawskisgs 


n] 


= Lwów, Pronk Hausmana ©. 


=== Ogumienie da wazęsikich pem majianis; 2 


1. Izraela Wintera, - 


= GASA 
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Bobry apetyt! 


4 kor. Wytwórcą jest tylko apiekarz E. V, Feller w Stnbiey, Elsap!atz Nr. 260, Kroacya. 
JE 


EEC WA nec 


ROK 1910. ROK XII. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcene utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale L r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 

cował na fortepian L ©. śecki. JASIENSKA I. „Nektar“. Krakowiak. OTTO WŁ „Zal“. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z on. „Rezwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI:t HOPIN 

FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Erud- d apreós | Improptu op 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD. Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liezne wiżdo 
mości ze świaia muzycznego. 

Prenumerujac „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydstku nabywania nut, których 
ceny są cbecnie bardzo wysok:e. 

] Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z cbrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej cd samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciagu 
roku. Na przesyłkę premium nałeży dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya na Galicye: u St Sokołowskiego, LWÓW, Pasaż Hausmana |. 9. 


a ha E 


uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztaczeych i spacyalnyoh tocznizych 


pod frma 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Mrskowie, mi. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabie pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez ta Towarzystwa 


R . 
Wody mineralne 
odpowiadające składem chemiczrym wodom: Bilińskiej, Gieshiibierskiej, Selter= 
saikiej, Vicky, Miaryenbudzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LEDZNIOŻE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwakną, oraz 
normale wody minerztime z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w spłakach I froguarya ch. 
wemmniii na żądanie franco. 


OH 


Geny sobotnie 


dla student i i. e 
TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 


PROGRAM 


na sobote 29, niedzielę 30 października i wtorek 1 listopada z do- 
borową muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. 


Początek przedstawień punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 


dla studentów 


1. Połów ryb w Sycylii. (150) Prześliczne widoki morskie. 

2. Zaczarowany flet (155) Hurmoreska. 

3. Kirasyerzy włoscy. (150) Obraz wojskowy. 

4. Statua. (175) Farsa do rczpuku. 

5. Dziennik Pathé. (145) Najnowsze zdarzenia z całego świata. 

6. Zakochany w kasze ce. (136) Krotochwila, 

7. Jasełka. (310) Dramat odegrsny przez Delvair artystkę komedyi Francuskiej 

8. Wycieczka za miasto. (210) Sceny komiczno-fantastyezne w kolorach. 

9. Dziewczę z Arizony (225) Obrazy z życia kolonistów w Koiorado (stepy amerykańskie). 
10. Wspaniałomyślność. (195) Melodramat artystyczny przepysznie kolorowany. Książę de 


Rocher poślubił Gulbertę, która jednak nie przestała kochać w sekrecie swego 
towarzysza młodości i pierwszego narzeczonego hr. Ferdynanda. Pod wpływem 
tęsknoty Gilberta i Ferdynand snują projekty ucieczki, lecz Gilberta postanawia 
wyznać lojalnie całą prawdę swemu zaenemu mężowi. Książe w pierwszem 
uniesieniu chce brutalnie wypędzić żonę ze swego domu, lecz po namyśle przy- 
znaje jej prawo do szczęścia i zwraca jej swobudę. Gilberta skruszona wspa- 
niałomyślnością męża wyrzeka się swej prawdziwej miłości i pozostaje wierną 
małżonką. 


W sobotę 29/X. punktualnie o 3'30 po pol. prelekcja proi. Dra M. JANIKA p. t 
„M. Konopnicka w literaturze polskiej“ Śrzetnymi 


świetlnymi). 
We wtorek 1/XI. nad program OQObchód Grunwaldzki w Krakowie. 
Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże mezaninewe i I. piętra kor. 3—, 450, 6—, 7:50 19.—. Fotele w lożach kor. 1:50, 
w parterze i na II. piętrze włącznie z lożami parterowemi i II. piętra po kor. 1—, na 


III. piętrze 60 hal. (w sobotę 50 hal.). Studenci i dzieci do lat 10 korzystają ze zniżki | I% 


tylko w soboty i płacą po 40 halerzy. 
Bilety korporacyjne z opustem 359%, sprzedaje się seryami po 200 sztuk. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. Kupione bilety wymienia się na droższe tylko po zwro- 
cie całych biletów (nie rozdartych). 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po poludniu. 
Programy bezpłatnie. 


Mydło do golenia brody 50 h. 


5: Mydło migdałowe, bx- | 


dzo delikatne, 50 h. 
j Mydło balsamiczne;w)- 


D 80 h. 

54 Mydło żółtkowe, bardzo 

dobre i przyjemne w uży- 

8 ciu, 60 h. 

sg Mydło ziołowe, otrzymu- 
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 h. 

Mydło piżmowe, posiada 
bardzo przyjemny piźmowy 
zapach, 60 h. 

Mydło paczułowe, przy- 
jemnej woni, bardzo poszu- 
kiwane, 60 h. 

Mydło oliwne dla niemo- 
wlat i dzieci, nadzwyczaj 

ża delikatne, 72 h. 

$ Mydło z igieł sosno= 

zę wych, przyjemne w uży- 

ciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzu- 

tów, 60 h. 


Lb) 


biela i wydelikatnia skórę, | 


poleca 


wyśmienite mydła toaletowe 


z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami 
zasługi i 3 dyplomami honorowymi. 


Mydlo ogórkowe; pra- 
wdziwie znane powszechnie 
ze swych znakomitych skut- 
kach, 1 K. 

Mydło fiołkowe, 
jemnej woni, 70 h. 

Mydło kosmetyczne, 
usuwa piegi, opalenia sło- 
neczne twarzy, przywraca 
świeżość i białość, 1 K 20 h. 

Mydło hygieniczne, od- 
znaczające się olejkowato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy, 1 K. 

Mydło ryżowe, do wyde- 
likacenia i wybielenia twa- 
rzy, 1 K %0 hb. 

Mydło glicerynowe;, 
białe, łatwo pieniące, wy- 
bornie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków, 60 h. 

Mydło z giiceryny i 
wody kolońskiej, źna- 
komite, 50 h. 

Mydło glicerynowe; 
płynne, oczyszcza skórę 
od pryszczy, liszajów, trą- 
dzików, flaszka 80 h. 


przy- 


Zdrowy żołądek mamy, a żadnego gniecenia żołądka, fadnych brleści, odkąd używamy przaczyszczających pigułek rąbarharowych Fellera 
z marką „Blsspillen“. Mówimy Wam z doświadczenia, sprohójcie takowych także, one regulują stolec, ułatwiają trawienie. 6 pudełek franko 


DER 


WYRA A mię: 


Mydło wschodnich pie- FA 
kności, usuwa zmarszczki, $$$ 
wybiela płeć, odświeża i od- $ 
mładza, 1 K 60 h. ma: 

Mydło Venus, oprócz na- £Ź 
der przyjemnego zapachu, i 
posiada nieocenione własno- g 
ści odmładzające i upiększa- BĘ 
jace 3 

Mydło księżniczek, zna- 
komite do twarzy, 1 K 20 h. 

Mydło liliowe, odznacza $ 
się szezególnemi własnościa- ER 
mi, bardzo korzystnie wpły- 
wa na skórę, wybiela i wy- 
delikaca twarz, usuwa zgru- 4 


cy ADgace WE 


ści, 1 K 60 h. A 
Mydło sałatowe, znako- 8 
komicie wpływa na skórę, [Ę 
chroni od wszelkich wyrzu- 
tów i zmarszezek, 1 K 36 h. 
Mydło Lilas, oprócz wła- 
sności hygienicznych, po- 
siada nader przyjemny za- 
m udzielający się skórze, 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstu- 
ska 25 i ul. Hetmańska 6. — W Krakowie, Su- 
kiennice 20.—W Przemyślu, ul. Mickiewicza if, 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i amtypatya. Artystka prześladowana z za 


grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wetręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzksch. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem, Dzia- 
łania magiczne. Fizyołogiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany, Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierei szłachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. powiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł? centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy A WE W tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d., it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


Telefon 402, Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, 


Telefon 452. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym | z 
petitem 4 halerze. 


MIES deserowy i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 
franco za zaliczka kor. 8:—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszezełnietwa w Galgaheriz (Węgry). 


£g*'ePy- lokale na cukiernie, pracownie, biura, 
mieszkania eleganckie stosowne dla lekarz, inży- 
nierów z ogrzewaniem, elektryką, do najęcia w Domu 
katolickim, Grodecka 2. Wiadomość adw. dr. Mora- 
wiecki, Bularda 4. 


Pokój wspólny lub osobny 


zaraz wolny, od 1 i 15 listopada, ul. 
Ruska 3, drzwi 3, front, I. piętro. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

ghong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'—. za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Łatwy zarobek 


200 do 500 kor. miesięcznie moga 
w uczciwy sposób zarobić osoby 
każdego stanu Znajomość fachu 
nie wymagana. Oferty przysyła J 
Grün, Budapeszt VII., Elemerutea24. 


Lwów, ul. Hetmańska 4%. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


Ostatnie nowości. 


Nadszedł 
Darmo i opłatnie. świeży transport 
; : f : najnowszych 
Wzory barchanów, materyi wełnianych, płó- lornetek 


cien, bielizny damskiej, męskiej, pończoch, 
skarpetek, chustek zimowych, ręczników, 
obrusów i t. p. wysyła 


Magazyn Braci TOWARNIGKICH 


Lwów, ul. Akademicka 6. 


Wyprawy ślubne od kor. 200— wyżej. Na optycy i mechanicy 
składzie kołdry i materace. Przyjmujemy też 


takowe do przerabiania po niskich cenach. Lwów, pl. Halicki L 1. & 


„NOWOŚCI LFTERACKIE< 
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ 
czesuych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 29 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Binro dzienników i sglaszeń 


Lwów, pasar Hausmanns 8. 


w dużym wyborze i najnowszych + 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 3 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn | 


Ria avva paloma 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomiła w smaku i aromacie 
codziennie świeżo palona 
1, kilo kawy palonej Melange T r! MO a aa 
ai r. Jl 


je masz 


1 kor. 60 nait 
1 kor. 80 hal: 


13 n n n n 


= s 5 5 Mir. mE . 2 kor. 20 hal- 

Ś E $ 4 Nr. IV. . 2 kor. 40 hal- 

A a Melange cesajska Nr. V. . 2 kor. 80 hal. 
poleca 


Handel herbaty I kawy 


Edmunda Riedla 


zde we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry 


Bezpłatnie! Bezpłatnie! 


Nowy ilustrowany cennik Richtera 


Kotwicznych skrzynek budowlanych 
i kotwicznych skrzynek mostowych 


został tylko co wydany. Jest on ważnym podręcznikiem dla tych 
rozieców, którzy swoim dzieciom chca kupić sławny fabrykat 
oryginalny. Przesyła go bezpłatnie i franko firma F. Ad. 
Richter & Cie., król. nadworni i szambelańsey dostawcy 
w Wiedniu, I, Operngasse 16. 
Kotwiezne skrzynki budowlane nabyć można we wszystkich han- 
dlach z zabawkami; ale przyjmować trzeba tylko skrzynki z marką 
ochronną „„Kotwicąć. 


M ELLES SŁ (|| +. SOB WNT. | OA O E UW WA 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. 


Niebywała taniość 
1 funt 5 kor. 40 hal 1500 szklanek herbaty Saman *% litr (2 napar), 
20 hal. paczka, około 30 szklanek, 4, litr (2 napar) 


Nieprześcigniona jakość 
pod kontrolą wiedeńskiej c. k rolniczej stacyi doświadczalnej. 
Do nabycia tylko w 2 gatunkach 


w ' funtowych pięknie malowanych blaszanych puszkach, w paczkach "fe, "a, "=w, "he funta 


General Tea Exporting Go London E. C. 
Generalny skład dla Austro-Węgier Ch. Meyer-Vetter Wiedeń 18, Tel. 20.231. 


ŻW RA == z | z 


najlepsza angielska mieszanka, 


i pakiecikach po 20 hal. 


Dotychczas nie byłeś Pan 


nigdy tak dobrze obsłażońym jak gdybyś zamówił wprost z tkalni i z pierwszo- 
rzędnego składu rozsyłkowego firmy 


Braci Krejcar, Dobruska 9264 (Czechy). 


jesień i zimę wspaniałe nowości 
w barchanach, flanelach, rozmaitych płótnach i towarach bawełnia- 
nych na wyprawy. 

Niskie ceny. Dobry towar. 
Wszystkie nasze wyroby są przez zaprz. sądowych rzeczoznawców badane i za najlepsze uznane, 
Posiadamy tysięcy chwalebnych uznań. 

Z powodu inwentarza sprzedajemy po zniżonych cenach: 

2000 prześcieradeł bielonych bez szwu prima 150/200 6 sztuk 13 kor. 60 hal., 

2000 prześcieradeł płóciennych bez szwu 150/200 6 sztuk 16 kor. 

400 sztuk najlepszego szyfonu na wyprawy sztnka 20 metr. 82 cm. szer. 14 kor., 

500 sztuk bardzo dobrej weby na najlepszą bieliznę sztuka 20 metr. 82 cm. szer. 16 kor., 

900 czysto płóciennych garniturów na 6 osób 65/65 serwety, 140/140 obrusy. tylko 7 kor. 50 hal. 
10.000 metrów mieszanych resztek nie faxbujących, bezbłędny towar, składający się z faneli, bar- 
chanów, towarów wełnianych ete. 30 sztuk 18 kor. 

Wzorów z resztek nie wysyła się. — Wzory wszystkich towarów bezpłatnie 
i franco. — Proszę spróbować a będzie Pan zadowolony. — Za nieodpowiadający 
towar zwracamy należytość. 


Uczcio się na JA, FGUCZKU REUSSNERA w domu, przed szkołą, 


PRZĘ w szkołe i po szkbvie, bo 
KA A M O U F z |= K ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
w | dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło- 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać i ro- 
zmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rusku ipo polsku bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebujące płacić za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
się z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za- 
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
ogzaminu w szkole publicznej, lab do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej 
a najczęściej jeszcze po ukończenin tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratnnek do Samouczka. 
Szezugólniej zać chene się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyezno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. Konwersacya bowiem stanowi kwin- 
tesencyg z nanki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około 600.009 zwolenników metody nauczenia Reussnera i 2.000 jego uczniów osobistych. 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istnieją- 
cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 36, 72, 1:20, 2:40, 3:60, 4*—. Sa- 
mouczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż w Księ- 
garni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 


Jedyna doskonała sposobność zakupna! 
dla kupców, domokrążców i prywatnych 


| 40 do 45 metrów wybranych resztek 
za K. 16 


resztki składają się: 
Białe mocne płótno na bieliznę męską i damską, 
Francuski zefir w resztkach na koszule, bluski i suknie, 
Oxford wytrwały gatunek na koszule męskie, 
Blaudruck na fartuszki i suknie, 
Kanafas w modnych wzorach na poszewki, 
Fianele I. gatunek na kostyumy męskie i damskie. 

Resztki są od 3 do 12 metrów długie pod gwarancyą do prania bez błędów i każda resztka 
może być dobrze użytą. Najmniejsza wysylka 40 do 45 metrów za 16 kor. za pobraniem Prócz 
tego mam na zbyciu większą ilość 
prześcieradeł bez szwu 
już obrębione 150 cm. szer., 225 długie. gwarantowane płótno nadające się do najwspanialszych 
wypraw po kor. 2:80 za sztukę. Najmniejszy odbiór 6 sztuk za pobraniem. 

UWAGA. Proszę towaru mojego nie porównywać z konkurencyjnym, gdyz wysyłam tylko naj- 

lepszy a za nieodpowiadający zwracam pieniądze. 


S. STEIN, tkalnia, Nachód w Czechach. 


ERFAR -+ ns zeA e 


Na 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
iLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Fic dk waka aka 
Nie 524. 


pism najtaniej. 


— Telefon 


